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Panowie Grek i Kramarz 
jako federaliści.

Tak, jak wawrzyny Milcyadesa budziły cią
gle ze snu Temistoklesa, tak tei i laury, jakie 
sobie świeżo zdobył p. Włodzimierz Gniewosz, 
przypominając światu swoje istnienie szeregiem 
obszernych sprostować po dziennikach, które by
ły raczej polityczną spowiedzią i wyrazem skru
chy, aniżeli sprostowaniami, nie dają spać p 
Grekowi. W kilku dziennikach bowiem spotyka
my ssPaltj, zapełnione ubranemi w formę spro
stować wynurzeniami politycznemi p. Greka. 
Jakkolwiek p. Grek jest zasadniczym zwolenni
kiem powszechnego i równego prawa głosowa
nia, a więc pod tym względem nie podzielamy 
jego zdania, cieszy nas nie mniej jednak, że p. 
Grek sprawę powszechnego a równego głosowa
nia wiąże z ustrojem federalistycznym monarchii.

Z przyjemnością czytamy tei w sprostowa
niu p. Greka następujące wyznanie wiary:

„Byłem i jestem jednym z najgorętszych 
zwolenników rozszerzenia autonomii galicyjskiej 
— i uważałem i uważam to dotąd jako jedyny 
postulaty którego urzeczywistnienie doprowadzi 
do politycznego i narodowego odrodzenia kraju".

„Wedle mojego programu, który rozwijałem 
pry watuie i publicznie, na politycznych zgroma
dzeniach - - Austrya powinna być przemienioną 
w państwo o ustroju federalistycznym, a więc 
kompetencja parlamentu wiedeńskiego zreduko
waną do mir oum, do spraw wspólnych, a cię
żar ustawodawstwa przeniesiony do sejmów kra
jowych z odpowiedzialnym przed tymże sejmem 
rządem krajowym etc. etc“ .

Spodziewamy się bowiem, że p. dr. Grek, 
który zapewne zechce być konserwatywnym i 
wytrwałym obrońcą swego programu, jedynie 
tylko wtedy zgodzi się na powszechne prawo 
głosowania, jeżeli równocześnie w rewizyi kon
stytucji znajdzie urzeczywistnienie jego federali- 

- styczny program.
Pragnąc tego szczerze, żądać musimy już w 

chwili uchwalenia powszechnego prawa głosowa
nia pod względem rozszerzenia zakresu dzia
łania sejmu prawnych rękojmij, uchwalenie 
powszechnego głosowania najpierw, ą odkła
dania federalistycznego programu na później może 
bowiem doprowadzić do osłabienia parlamentary
zm*, do rozbicia parlamentu i do jedynowładztwa 
centralistycznej biurokracji.

Dlatego też nio moglibyśmy się zgodzić na 
taktykę p. Greka, ktGry wysuwa powszechne gło
sowanie na pierwszy plan, a ziszczenie federali- 
atycznegu programu .stawia w dalekieui polu.

Jeśli bowiem p. Grek szczerze pragnie fe- 
deralizmu, a nie maimy prawa ani o tern wątpić, 
ani pomawiać go o mpiększanie ułndnemi nadzie
jami w dalekiej pirzyszłości krzywdzących na* 
żartu i bezpośrednio pod względem narodowym 
zasad., onwieezczonych przez p. Gautscha, wówczas 
zapewne dążyć będzie do zapewnienia federali- 
amowi zwycięstwa w drodze obecnej rewizyi kon
stytucyi.

Stąd też dziwi nas, że p. Grek zabezpiecze
nie federalistycznefto programu odkłada na póź
niej w słowach:

„Powszechne głosowani* uważam dziś jako 
potężny instrument polityczny, którym w przy
szłości zdobyć 'pędzie można federalizm i naj
szerszą autonomię poszczególnych krajów ko
ronnych.

Nie jest lę> żadna fantasmagorya; tę samą 
myśl wypowiedział niedawno dr. Kramarz".

Dodać uresztą sobie pozwalamy, że nam 
powaga p. Kramarza, jako tego Messyasza, który 
w jakiejś bliżej czasowo nieokreślonej przyszłości 
z powszechnego głosowania wyprowadzi federalizm, 
nie bardzo ąam imponuje, a w każdym razie wy
bór tej wy roczni, z której pomocą chce się utwier
dzić nadzieje federalistyczne, wydaje nam aię ze 
strony p. Greka ryzykowaym. Czyli i bowiem 
osłabienie liczebne Koła polskiego, przez p. Kra
marza w listopadzie 1905 r. wyraźnie propono

wane, którego się K oło czeskie przez usta swoich 
mówców na szczęście wyparło, jest właściwym 
środkiem do zapewnienia zwycięstwa federalizmo- 
w i? Czyli dowodzi szczerego przywiązania do fe- 
deralizmu ze strony p. Kramarza? Nata się wy
daje, że nie. Przeciwnie, chęć ujęcia Polakom 
mandatów była raczej pomostem do spisania 
niemiecko-czeskiej zgody na polskiej skórze, któ
rą to zgodę pod takiemi warunkami poważni 
politycy czescy w przeciwstawieniu do nie 
których ambitnych menerów potępili. Czy 
niąc też zarzuty p. Kramarzowi, dalecy jesteśmy 
od chęci naruszenia przyjaznych siosuniców z 
Czechami, klub czeski bowiem wyparł się wywo
dów p. Kramarza. Jeśli p, Grek twierdzi, że 
„sojuszu z Niemcami na skórze reszty Słowian 
austriackich, jako polski polityk, nigdy nie pod
pisze", niechże nie zasłania się nimbusem p. Kra
marza, który w mowie z 5 października 1905 
pragnąc pokrzywdzić Galicyę co do liczby man
datów, rozwiewał obawy Niemców, że przez Ga
licyę zostaną zgnieceni, który przemawiał ad 
captandam benevolentiam Niemców i który jako 
podstawę rozdziału mandatów zalecał głównie siłę 
podatkową, pomimo, że wskazaniem tej podstawy 
tak liczbę mandatów czeskich, jak polskich, w 
Galicyi i na Slązku słoweńskich i t d. się uszczu
pla i szanse programu federalistycznego pogar
sza. Poseł taki, jak p. Kramarz słusznie mo
że być podejrzanym o podpisywanie czesko-nie
mieckiej zgody na polskiej skórze. P. Kramarz 
zresztą aa poparcie swoich twierdzeń przytaczał 
fakty wręcz zmyślone, a mianowicie niezgodnie 
z prawdą twierdził, jakoby Koło polskie w r. 1896 
nie starało się o większą liczbę mandatów od 
uchwalonej; nieprawdy rzeczonego twierdzenia 
dowodzą tak protokoły Koła, jak i sprawozdania 
stenograficzne izby, Która odnośny, w imieniu K o
ła postanowiony wniosek p. Rutowskiego odrzu
ciła. A  potem poseł w rodzaju p. Kramarza, 
który tendencyjnie i w sposób z prawdą nie 
zgodny, siłę aulonomistów osłabiający wmawia w 
K oło  polskie ustępstwa, Których Koło polskie co 
do liczby mandatów nigdy nie uczyniło, wysta
wianym bywa przez p. Greka jako świecznik 
federalizmu 1

Jeśli też obok sympatyi dla powszechnego 
i równego prawa głosowania jest jaka nić wiążąca 
i p. Greka z p. Kramarzem, to nie należy jej 
szukać w federalizmie, a jeśli jest pomiędzy p. 
Kramarzem a p. Grekiem jakie podobieństwo, to 
znajdzie się ono raczej w braku ścisłości w 
twierdzeniach i w mylnem przytaczaniu i oświe
tlaniu faktów.

Dowód tego dał p. Grek, twierdząc, że 
w Kole polskiem sztandar był wprawdzie auto
nomiczny, ale że w niem „panowały tendencje 
centralistyczne".

Do podobnego twierdzenia nie dało Koło 
polskie nigdy powodu A jeśli poważnej sprawy 
zmiany ustroju monarchii Koło polsKie nie łączyło 
z wnioskiem p. Forsla, to jedynie i wyłącznie dla 
tego, że nie chciało jej profanować z okaayi waiu- 
sku, postawionego li tylko jako ślepy strzał na efekt, 
bea przygotowania gruntu w celach w wielkiej 
części obstrukcyjnych. Że zaś sam p. Forst nie 
brał na seryo swego wniosku, dowiódł porzucając 
swój sztandar, nie czekał bowiem ua zwycięstwo 
federalizmu, ale jako szef sckcyi wszedł w służbę 
rządu, który wysławiał centralistyczną konstytu
c ję  lutową i złożył przysięgę na centralistyczną 
konztytucyę grudniową.

Inna zresztą była sytuacja wówczas w par
lamencie przez obstrukcyę wycieńczonym, w któ
rym należało unikać wstrząśnień sprawie nie 
przynoszących pożytku, a inna teraz, kiedy rząd 
sam, nie pomny na słabość parlamentu, otwo
rzył wrota żądaniom, stawianym w kierunku re
formy konstytucyi i sam uczynił je bezpośrednio 
aktualnemi. W tej sytuacyi, w kiórej żądanie 
rozszerzenia zakresu działania sejmów nie może 
być pominięte a w której Czesi to żądanie nie 
wątpliwie poprą — z większą daleko słusznością 
aniżeli Koło polskie, z powodu traktowania ma
skującego obstrukcyę wniosku p. Forzta, mo- 
żnaby np. p. Greka oskarżać o centralistyczne

tendencje z tego powodu, że stuwia powszechne 
prawo głosowania na pierwszym planie a roz 
szerzenie praw sejmów pod względem jego ter
minu na znacznie dalszym.

P. Grek w sprostowaniu przesłanem „Sło
wu Polskiemu" chwali się przed światem, że 
mówił przed wyborcami o „a^y kredytowaniu ga- 
icyjskiego sejmu". Jeśli to pióęjił, powinien ra
czej wstydzić się tego, aniżeli .o urbi et orbi o- 
głaszać. Czyli bowiem człowlłk pragnący szcze
rze federalizmu, a posiadający chociażby trochę 
politycznego instynktu, mówi u dyskredytowaniu 
politycznego ciała, wtedy, kiedy właśnie jego za
kres działania chce rozsrzerzyć ? I czy pan Grek 
się zastanowił nad tem, że człowiek ważący wa
gę swoich słów, dla którego polityka jest czem 
innem, aniżeli pożądliwym efeijtów sportem, nie 
igra bezpodstawnie i sofistyczgie z oskarżeniami 
jedynego polskiego sejmu w chwili, kiedy nie
przyjaciele nasi czyhają na podobne oskarżenia 
w celu niedopuszczenia do autonomii w Kró
lestwie i wzmocnienia centralizmu w Austryi 
z równoczesnem uchyleniem projektów rozsze
rzenia zakresu działania sąjmij? Czyli też praw
dziwy a doświadczony polityk pracuje pour le 
roi de Prusse?

P Grek twierdzi, że w Petersburgu pro
szono o autonomię z powsseennem a równem 
prawem głosowaeia.

Jak słusznie „Słowo Polskie" sprosto
wało, żądano w Petersburgu autonomii z pra
wem powszechnego głosowania jedyniet ylko dla 
konstytuanty.

A żądanie to postawione przez notory
cznych przeciwników powszechnego prawa g ło
sowania li tylko ze względów taktycznych, dla 
jednolitego postępowania ze ziemcami, spotkało 
się z oporem nawet u przedstawicieli liberalnej 
opinii warszawskiej, a więcej jeszcze w krajach 
zabranych, których polską reprezentację po
wszechne prawo glosowania może jedynie tylko 
uszczuplić.

Spodziewamy się, ie  p. Grek zastanowi się 
nad tymi względami i zdania dorywczo wysłanej 
deputacyi nie będzie poczytywał za ogólnie obo- 
wiązujący narodowy prugratu.

Mamy również nadzieję, że szanowny poseł uzna 
nieodzowną potrzebę j u n c t i m  p o m i ę d z y  
r o z s z e r z e n i e m  p r a w  s e j m ó w  a 
r e f o r m ą  w y b o r c z ą ,  a ż e  w celu prze
prowadzenia autonomicznych dążeń kraju poro
zumiewać się będzie nie 'CDodzącym w jego 
oczach źa nieomylnego p. Kramarzem,’ ale z ży
czliwymi dla Polaków posłami czeskimi.

Sądzimy wreszcie, że p. Grek zaprzepaszcze
nia wiekowej pracy Polaków we wschodnich po
wiatach Galicyi, do której prowadzą tak ogło
szone przez p. Gautscha zasady, jak i polityka 
p. Kramarza, nie będzie uważał za zgodne z od
rodzeniem kraju, do którego słusznie dąży za 
pośrednictwem rozszerzenia praw sejmu

Przed reformą wyborczą.
Mamy dziś znów do zanotowania dwa 

bardzo poważne głosy przeciw rządowemu pro
jektowi zaprowadzenia powszechnego prawa gło
sowania. H o r o d e ń s k a  r a d a  p o w i a 
t ó w  a w męzki i stanowczy sposób wyraziła 
swoją opinię i zakomunikowała ją rządowi. 
W  P r z e m y ś l a n a c h  zaś na w i e c u  l u 
d o w y m ,  na którym reprezentowane były 
wprawdzie wszystkie stany, ale na którym prze
ważali włościanie, bo zeszli się w olbrzymiej 
liczbie 2000, uchwalono jednomyślną rezolucyę 
przeciw powszechnemu głosowaniu. Lud polski 
we Wschodniej Galicyi ma pełną świadomość, 
czem grozi mu zapożyczony od socjalistów pro
jekt rządowy.

Sprawozdanie z odnośnego posiedzenia ho- 
rodeńskiej rady powiatowej opiewa następująco:

Dnia 11. bm. odbyło się w Horodence po
siedzenie rady powiatowej. Po zagajeniu przez 
prezesa Antoniego T b e o d o r o w i c z a  i zda
niu sprawy z czynności wydziału powiatowego za

rok ubiegły, zabrał głos członek wydziału i poseł 
na sejm, Leszek Cieński, wskazując na ruch nie
bezpieczny, jaki rozwijają w kraju żywioły ra
dykalne z powodu zamierzonej raformy wybor
czej, i tolerowanie ruchu tego ze strony rządu, 
dalaj szkodliwość reformy dla kraju, w którym 
żyją dwa narody o nierównym stopniu oświaty i 
stanie posiadania i gdzie jeszcze wielkie masy 
nie są uświadomione Należy i nam w tej spra
wie głos podnieść i zaznaczyć stanowisko nasze 
co do reformy wyborczej, przez rząd nam narzu
cić się mającej. Nasz kraj o odrębności history
cznej i kulturze odwiecznej sam o tem stanowić 
winien, co dla nas jest dobre i dla dalszego 
rozwoju potrzebne i sam też mieć prawo uchwa
lenia takiej ordyuacyi, o ile da się ona zastosować 
do naszych stosunków — dlatego wnosi o przy
jęcie następującej rezolucji:

I. Rada powiatowa horodeńska, mając na 
względzie dobro powiatu i kraju, uważa w obec 
nierówności oświaty i materyalnych stosunków 
obydwu narodów, kraj ten zamieszkujących, wpro 
wadzenie w naszym kraju powszechnego, równe
go i tajnego głosowania dla obydwu narodów tak 
pod względem narodowym, politycznym, jak i 
pod względem społecznym za uader niebezpieczne. 
Z tego też powodu nie zapoznając wcale po
trzeby przypuszczania jak najszerszych warstw do 
udziału w życiu publicznem, rada powiatowa 
oświadcza się stanowczo p r z e c i w  zastosowa
niu do Galicyi zamierzonej reformy wyborczej w 
znanych jej dotychczas zasadach.

II. Zważywszy, iż zamierzona reforma w y
borcza dąży do zmiany konstytucyi o tendencjach 
centralistycznych, które mogą wstrzymać dalszy 
rozwój naszego kraju pod względem społecznym i 
ekonomicznym i oddać go w zależność mas je 
szcze nieuświadomionych i żywiołów radykalnych 
i skutkiem tego sprowadzić na kraj jeszcze wię
ksze ciężary i wywołać jeszcze większy ucisk po
datkowy, rada powiatowa wyraża przekonanie, 
iż reforma taka mogłaby być u nas wprowadzo
ną jedynie w razie rozszerzenia kompetencji sej
mu krajowego w kierunku ustawodawczym i ad
ministracyjnym i nadania krajowi naszemu roz
ległej autonomii, czyli samodzielności politycznej, 
tak, by kraj sam sobą mógł rządzić i sam też 
delegatów do rady pań*twa według własnej, przez 
sejm uchwalić się mającej ordynacyi wysyłać.

Rezolucya powyższa została jednogłośnie 
uchwalona, a prócz tego polecono prezesowi p. 
Theodorowiczowi w duchu tej rezolucyi wystoso
wać natychmiast, -iuaieuiem reprezentacji depeszę 
do p. ministra prezydenta Gautscha, a następnie 
przedłożyć mu także odpis ■ protokołu posiedze
nia. Dalej uchwalono odpis ten przedłożyć mini
strowi dla Galicyi dr. Piętakowi i Kołu polskie
mu na ręce prezesa p. Wojciecha hr. Dzieduszyc- 
kiego z prośbą o poparcie.

Prezes p. Antoni Theodorowicz, spełniając 
uchwałę wydziału powiatowego, wysłał natych
miast do bar. Gautscha następującą depeszę:

Ezcellenz Minister -Prftsident Gautsch Wien 
Bei der Leute stattgefundenen Sitzung der Be- 
zirkjrertretung wurde einstimmig folgender Re- 
schluss gefast. In der angesagten Einfiłhrung des 
algemeineE und direkten Wahlrechtes sehen wir 
den sicheren Weg zu einer schwer auszurottenden 
Anarchie. Dle Regierung wird sp&ler nicht mehr 
die Macht haben, die staatsund gemeingefihrli 
chen Elemente, welche sie leichtsinnig bereita ent- 
fesselt, zu bkndigen".

podniosły i spokojny; w końcu uchwaliło zebra
nie wysłać telegram do pr*zydyum Koła pol
skiego w Wiedniu, z prośbą, aby Koło starało 
się n i e d o p u ś c i ć  do uchwalenia powszech
nego, tajnego, równego prawa wyborczego i żeby 
dołożyło wszelkich starań, by przy uchwaleniu 
nowej reformy wyborczej interesy narodowości 
polskiej w Galicyi wschodniej nie doznały u- 
szczerbku. Również wysłano podobnej treści te
legramy do prezydenta ministrów br. Gamach* 
i ministra dr. Piętaka.

Z Przemyślan zaś otrzymujemy następujące 
sprawozdanie. Dnia 9 bm odbył się tutaj wiec 
ludowy polski w sprawie powszechnego prawa 
wyborczego, zwołany przez komitat powiatowy. 
Na wiecu tym, w którym oprócz obywatelstwa 
z okolicznych wsi, inteligencji miejskiej i ducho
wieństwa wzięło udział przeszło 2000 włościan 
Polaków, przewodniczył ks. kau. Antoni Wojua- 
rowicz z Dunajowa, przemawiali zaś pp. Józef 
Manaczyński, ks. Antoni Wojnarowicz, włościa
nin Szczepan Franko i prezes rady powiatowej 
Adam Tret*r; przemówienia ich nagrodzono rzę
sistymi oklaskami. Gały przebieg wiecu był nader

Zwrot w sprawie węq«erskiej.
Znowu czynią się zabiegi około zażegnania 

węgierskiego chaosu politycznego, który już pra
wie rok, od ostatnich walnych wyborów do sej
mu, ciągnie się i piętrzy z niesłychaną mate- 
ryalną i moralną szkodą dla kraju i dla całej 
monarchii Trudno jednak powiedzieć, czy te 
nowe zabiegi uwieńczy skutek pomyślny, zdaje 
się jedDak, że skłonność do pokoju jest po stro
nie węgierskiej tym razem większa uiż do
tychczas.

Przewódca koalicyi hr. Juliusz Andrassy 
batrił siika dni temu we Wiedniu i rozmawiał 
z ministrem wojny, gen. Pittreichem. Z podróży 
ąej byłego ministra - prezydenta węgierskiego 
wnoszą że zapanował we Węgrzech znowu prąd 
spokojniejszy.

Korona kilkakroć oświadczyła, że w spra
wie wojskowej nie myśli pójść po za te ustęp
stwa, które hr. Tisza w porozumieniu ze stron
nictwem liberalnem wyrobił. Ale zarazem oświad
czył cesarz gotowość do takiej traaslokacyi oficerów 
armii. abv do pułków węgierskich oficerowie węgier
scy byli przydzielani i ze dia przyrostu oficerów wę
gierskich pomnożone będą we Węgrzech szkolne 
instytuty wojskowe z językiem węgierskim jako 
wykładowym. W przeprowadzeniu nowego woj
skowego kodeksu karnego ma być język węgier
ski jako urzędowy. Sprawa chorągwi i emóle- 
matów ma być odpowiednio do prawnopoli
tycznych żądań Węgier załatwioną.

Nadto oświadczył hr. Tisza za zgodą koro
ny, że także prawa cesarza co do organizacy i 
dowództwa armii w myśl konstytucyi tak mają 
być wykonywane, iż ministrowie w tym wzglę
dzie będą odpowiedzialnymi i zmiana tego prawa 
konstytucyjnego każdego czasu za zgodą Koroną 
i parlamentu możliwą będzie.

Hr. Andrassy bawił d. 8 hm. we Wiedniu 
i zaraz po rozmoWi* z ministrem wojny wrócił 
do Budapesztu, aby przewodców koalicyi zawia
domić o wyniku swej podróży. Wrażenia, jakie 
on wyniósł z Wiednia, mają być wcale pomyślne 
i bardzo być może, iż te konferencje Jalej się 
pociągną. Minister prezydent jen. Fejervary miał 
10 i 11 bm. posłuchania u cesarza i zdając spra
wę z położenia politycznego, przedłożył oraz pro
jekty rządu węgierskiego, których treść me jest 
wprawdzie jeszcze wiadomą, ale które, ja t  już 
wczoraj nasze telegramy doniosły, doprowadź.ć 
mogą do załatwienia przesilenia węgierskiego.

Potwierdzają to także telegramy węgierskie
go biura korespondencyjnego, jakie dziś otrzy
maliśmy. Pierwszy z nich stwierdza, że cesarz 
„sprawozdanie br. Fejervary’ego o krokach w 
celu uspokojenia kraju przyjął łaskawie i jedynie 
zaznaczył, że w każdym razie musi być przy
wrócony legalny porządek i poszanowanie ustaw 
krajowych". Drugi zaś telegram przynosi urzędo
wy komunikat, wydany w tym celu, „aby wszel
kie błędne konkluzye rozwiać" i oświadczający : 
„że zapatrywanie korony co do tego, iż pokój 
jest bardzo pożądany, nie dozDało zmiany, że 
jednak urzeczywistnienie dążeń pokojowych także 
dziś zależy od koalicyi.

„Okoliczność, że rząd, wierny swym obo
wiązkom, także nadal postara się o zapewnienie 
poszanowania ustaw i utrzymania porządna pań
stwowego, nie może bynajmniej zniszczyć wy
ników dążności pokojowych, o ile te są szczere,"
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przt i autorką „Listów, które go nie doszłj“.

(Ciąg dalBzy.)

KóK/oecześnie jednak przeczuwała, że w jego 
życiu czegoś brak, gdyż nie dla siebie jedynie i 
ni# dla samej pracy trudzą *ię i dążą naprzód 
tacy ludzie, jak Erich Brincken, lecz mają oni 
przed oczami duszy jakąś wizyę, którą kiedyś 
zwoje zwycięstwa ukoronują; ich całe życie jest 
zbieraniem skarbów, które kisdyś jednej ofiarują. 
1 ona, obrabowana przez życie, myślała t*raz 
często, ie ta jedna jest godną zazdrości.

Zanim Brincken odszedł, powróciła Aga
i Baby.

—  Ogromnie męczące było dzisiejsze popo
łudnie — rzekła ph.kna hrabina Mallone, opada
jąc znużona na sofę.

— O, było to śliczne popołudnie! — aaw0. 
uda Baby. — Wyobraź sobie mamo, na jednym 
jourze spotkaliśmy pana Vansittarta, który nas 
stamtąd powiózł automobilem na wystawę psów. 
Nie uwierzyłabyś, jakie ładniulkie psiaki tam 
były. Jak lalki. Kilka psów puszczono na loteryę

a pan Vansittart wziął jeden los dla mnie. 1 po
patrz mamo, co wygrałam 1

1 podsunęła matce przed oczy malutkiego 
pineza, z długim, białym, jedwabistym włosem, 
którego dotąd miała ukrytego za zarękawkiem.

—  Czyż nie jest ładny? — mówiła dalej — 
1 pomyśl sobie, mamo, nie jest on ani Ameryka
ninem ani Europejczykiem, lecz Chińczykiem. 
Nie będzie się jednak nazywał po chińsku. Dali
śmy mu odrazu imię Good-luck. Na szczęście.

Poniosła małego psiaka przed weneckie 
zwierciadło, lecz gdy on z azjatycką apatyą od
wrócił się od swego odbicia, przycisnęła jego 
nos aż do szyby lustrzanej i zawołała!

— Ale powiedz temu Good luck tam w 
zwierciadle dzień dobry.

Isa, która przypatrywała się córce, rzekła 
do Ericha :

— Ona jest jeszcze zupełnem dzieckiem.

— Baczność, hrabianko oczy na prawol — 
mówił mały Pogarell, który postępował tuż poza 
Baby —  przyjdziemy zaraz do miejsca, w którem 
najwyższa osoba rzeczypospolitej wystawiona jest 
n& pokaz i ściska rękę każdemu, godnemu i nie
godnemu.

Wszyscy stali, wyczekując w długim pocho
dzi, który tylko zwolna posuwał się naprzód

przez gorące, jasno oświetlone sale Białego Do
mu, aby przedefilować prztd prezydentem Sta
nów Zjednoczonych.

U drzwi niebieskiego pokoju stał adjutant i 
nazwiska wchodzących wymieniał prezydentowi, 
który sam stał kilka kroków dalej, otoczony ro
dziną i sekretarzami. Przed nim wytyczona była 
wyciągniętym sznurem wązka ulica, przez którą 
kroczyli defilujący. Prezydent podawał każdemu 
rękę a z wieloma rozmawiał przez kilka sekund. 
Panie zaś, stojące po za nim, trzymając w rę
kach olbrzymie bukiety niby tarczy, pozdrawiały 
każdego skinieniem głowy.

Dyplomaci i inni uprzywilejowani mieli pra
wo, po przywitaniu się z prezydentem, ustawić 
się naprzeciw prezydenta po drugiej strome 
sznuru i przypatrywać się dalszemu przemarszo
wi gości. 1 podczas gdy tu cisnęły się rozmaite 
uniformy europejskie, błyszczące od orderów, 
włożonych na cześć tego człowieka, naprzeciw, w 
skromnym fraku, środkiem szli ludzie, którzy 
owego człowieka postawili na miejsce, na jak em 
teraz stał. Były wśród nieb wszystkie możliwe 
typy, a jakkolwiek wszyscy chcieli być przede- 
wszystkiem Amerykanami, to jednak po nieje
dnym z nich poznać było można, z jakich oni 
pochodzą europejskich krajów, których kapiący 

od złota urzędowi przedstawiciele stali po drugiej

stronie sznura tak, jak ich dawne ojczyzny leża- 
i ły po drogiej stronie olbrzymiego oceanu.

I być może, że podczas tego przemarszu 
niejeden z dyplomatów pomyślał o tych flotach, 
które każdego roku płyną z Europy do Ameryki, 
przywożąc do niej tysiące i tysiące ludzi, którzy 
wszyscy stają się Amerykanami. Setki, które tu 
defilowały, były tylko symbolem tych milionów, 
które tu już przyszły i które jeszcze przyjdą, 
ludzi, którzy zostali straceni dla starego świata, 
a którzy me byh jego najgorszymi synami.

Defilowali także sławni na cały świat mi
lionerzy, którzy robienie pieniędzy podnieśli już 
dawno z niziny prostego interesu do wysokości 
objawienia nowej formy geniusza. Stonetower 
Night, mistrz olbrzymich trustów, był pierwszy 
między nimi i ściągał oczy wszystkich mniej
szych potęg pieniężnych na siebie; pociągał on 
ich, jak śniegiem błyszczące szczyty Alp pociągają 
turystę i wszyscy oni mówili sobie, że to, co on 
osiągnął, i oni osiągnąć mogą.

Defilowały także całe rzesze polityków. No- 
wowybrani, rozglądający się jeszcze z pewnem 

j  zakłopotan em członkowie kongresu, przybyli z 
! najodleglejszych Stanów; zdawało się im, że 
1 czują na sobie wzrok wszystkich swoich dale

kich wyborców i czyhali na sposobność odzna
czenia się na wielkiej arenie politycznej. Byli

także starcy, wpływowi senatorowie, którzy wi
dzieli niejedną zmianę rzeczy; niejeden z nich 
rozważał swoje szanse wydostania się na to 
pierwsze, prezydenta miejsce. Był jednak jeden 
między nimi, który uważał za większą rzecz ro 
bienie prezydentami innych, aniżeli wzięcie lej 
godności na swoje barki; blady, z napoleońskimi 
rysami twarzy, stał ten amerykański wyrabiać] 
prezydentów i patrzał nieco niedowierzającym 
wzrokiem na swoją ostatnią kreację, nowego 
człowieka, który rozrósł się do tak niebezpieczne, 
wielkości.

Adjutant wymienił także kilka nazwisk 
sławnych wynalazców. Byli to ludzie, którzy za
czynali, być może, od dokonania jakiegoś małego 
ulepszenia przy jakiejś maszynie, którzy jakieś 
koło lub jakąś śrubę lepiej, aniżeli inni ludzie, 
ustawili, i którzy, idąc od ulepszenia do ulepsze
nia, sami stali się czynną siłą w ogromnej 
machinie wyzwalających się z niedoskonałości 
ludzi.

(C. d n )

Magazyn i pracownię wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 
Zegarki genewskie, Nakrycia stołowe firmy Christofle i Ska w Paryżu

poleca E d m u n d  M a r y n n  B E E R
długoletni współpracownik b. firmy J. Ostrowski & J. Strzelecki

Lwów, 
ul. Akacemicka 4.
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Wiedeński korespondent „Czasu", pioząc o 

kompromisie na Węgrzech, dodaje następującą 
uwagę: „Śledząc głosy opinii publicznej w Wę
grzech, nochoazi się do przeświadczenia, źe tak, 
jak z jednej strony ustała agitacya za rozdzia
łem celnym, tak z drugiej z dnia na dzień 
s ł a b n i e  g r o ź b a  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o 
wa n i a .  To, o czem się dziś jeszcze w Węgrzech 
mówi, od powszechnego i równego głosowania 
bardzo już jest daiekiem; co najwyżej zrodzi 
się z całej akcyi rozszerzenie prawa wyborczego 
na ilość wyborców zawsze jeszcze względnie 
mnie,'3Zą, jak w dzisiejszym stanie rzeczy w 
Austryi. Dotąd Austrya znaną było z ociężałości, 
żadna rowość ustawodawcza nie znajdowała do 
Austryi przystępu, zanim me wypróDowano jej 
za granicą. W danym wypadku Austrya zerwała 
z tradycyą i prz uwłaszczyła sobie zgoła niedoj
rzały projekt, rzucony w Węgrzech tylko d'a 
postr&enu, zanim jeszcze znane były jego cho
ciażby kontury. “

Listy c Warszawy.
(Bankructwa. — Niepewne wieści z Petersburga.)

Warszawa 11 stycznia.
Skutkiem bankructwa kilku banków prywa

tnych, przedewszystkiem jednego z najstarszych 
domów, A. Rawicz, panuje istna panika wśród 
kół handlowo-przemysiowo-kupieckich. Zwłaszcza 
wtaśuioiele prywatnych zakładów bankierskich prze
widują, że dużo czasu upłynie, zanim ktokolwiek 
z publiczności zechce ,m powierzyć gotówkę w 
jakiej kol witk formie. Skutkiem tego cześć ich 
chce zamknąć interes, albo likwidować choćby 
ze stratą. Do paniki wśród publiczność przyczy
nia się to przedewszystkiem, że mk zbankruto
wany dom Nelkena, jak Rawicza, cieszyły się 
wielkiem zaufaniem średnich i mniejszych kapi
talistów, którzy swe mienie w zupełności stracili.

Pasywa domu Rawicza wymszą około 2Vj 
miliona rubli, na które pokrycia nie ma pra
wie wcale. Dom p,zy plac u Zielony m, będący do 
niedawna wiasnością firmy, został sprzedany, 
majątek Radzymn, choć piQkny, jest cbdłużony 
ponad wartość. Erach tej firmy dotyki w pierw
szym rzędzie kilka domów Kupieckich i przed
siębiorstw, które w najbliższym czasie muszą 
runąć, kilka fabryk pod Warszawą i kantorów 
w Warszawie, kilka osób z arystokraćyi, a po
między temi dwie panie, kilkunastu średnich 
kapitalistów, posiadających od 15 do 40 tysięcy 
rs., ulokowanycn u tej firmy, oraz mnóstwo dro
bnych kapitalistów, którzy składali tam swe o- 
szcz^finości.

Jak zapewniają, już od lat kilkunastu, mia
nowicie od czasu wycofania się i interesu szwa
gra dawniejszego szefa Domu, p. Stan. W ołow
skiego, firma nie miała istotnego kapitału i o- 
pierała się tylko na kredycie dawnej firmy.

Tak szef dzisiejszy p. A. Rawicz, jak pro
kurent p. Fijałkowski, który także ywe oszczędno
ści stracił przy katastrofie, skończyli śmiercią 
samobójczą.

Nieżyjący dziś A. Rawicz był synem po
wieszonego w Kałuszynie w r. 1863 Władysława 
Rawicza, po uprzedniem męczeniu go w wię 
zieniu. Żona jego w.kilka lat potem poszła za 
mąż za inżyniera Wasilewskiego, który skutkiem 
bankructwa odebrał sonie życie. Dziś nieszczę
śliwa kobieta przeżyła jeszcze samobójstwo syna.

Równocześnie rozchodzą się pogłoski na 
giełdzie dzisiejszej o D&nkructwie domu bankier
skiego X. Radziszewskiego (w hotelu Europej
skim). Poszkodowanymi będą głównie księża z 
prowincyi, mający tu swe oszczędności. TaKZe 
mówią o zachwianiu się jeszcze dwóch firm ban
kierskich.

Jednem słowem krach, wywołany skutkiem 
zastoju, staje się coraz ogólniejszym i coraz 
szersze zaczyna obejmować koła.

Zresztą aresztowania i represye trwają u 
nas w dalszym ciągu.

Z Petersburga głoszą niepewne wieści, że 
niebawem, m.anowicie po 22 b. m, a więc po 
przebyciu daty feralnej, na którą zapowiedziany 
jest wybuch powstania (?), rząd złagodzi środki 
wyjątkowe i wszelkie represye, czy jednak, nawet 
w razie sprawdzenia się pogłoski, ulga ta doty
czyłaby i nas, tego również przewidzieć niepodo
bna. Prawdopodobnie zrobi się w takim wypadku, 
nowy wyjątek co do Królestwa polskiego.

Michał.

Listy z  kraju.
Jarosław 10 stycznia.

(Głos włościanina o socralistaeh.)
Nie wystarczają socyalistom laui-y zbierane 

w mieście powiatowem zapomccą urządzanych 
pochodów i innych szopek. Chce im się także 
chłopów przekonać o zbawiennej mocy ich nauki. 
Pierwsza próba jednak nie udała się. Zapowia
dano szumnie, że 9 hm. odbędzie się wiec ludo
wy w Pełkiniach (5 knometrów od miasta). Gmi
na wprawdzie ani nie żądała tego Wiecu, ani o 
to nie prosiła. Jeden gospodarz jedrak oddał 
stodołę, starostwo pozwoliło, a główny herszt so- 
cyalistów jarosławskich przybył pewny zwycię
stwa. Jedrak mu się wcale nie udało, przeciwnie 
włościanie dzielną mu dali odprawę, co należy z 
uznamem zaznaczyć. Jeden z obecnych tak opo
wiada o przebiegu zgromadzenia:

„Posiedzenie zagaił jakiś socyalista i propo
nował w ybór jednego ze swoich, lecz my wybrali 
naszego wójta. Następnie prosił o głos szef so- 
cyalistów i w godzinnej mowie przemawiał za 
prawem powszechnego głosowania. Poczem za
czął się rozwodzić nad różnemi sprawami i pod
burzać, wygadywać, buntować

„Podczas mowy jego nikt nie przyznawał 
mu słuszności, a jak się sam wyraził, „wdzę, że 
me jesteście zadowoleni z mego przemówienia*, 
bo myślał, że będą mu klaskać, a ludzie tylko 
się śmiali, a kiedy zaczął podburzać na awory, 
wygadywać na niby nie równe podatki i t. p .— 
wtedy zgromadzeni krzyczeli w głos, że to 
wszystko nieprawda i po co on tu przyjechał; 
wtedy powiedział, że na życzenie gospodarzy, a 
zapytany, przez których, nie wskażał ani jednego, 
wtedy powstał śmiech między wszystkimi, tak 
że stracił cały humor i już był zdegustowany. 
W końcu przystąpił do głosowania nad prawem 
powszechnego głosowania, iecz nikt ręki nie pod
niósł, a nawet śmiech powstał w całej izbie, 
kiedy krzyczał: „im. podpiszcie Iud podnieśce rę
ce*. Po skończonej mowie jego odpowiedział mn 
jeden gospodarz dosadnie, że z tern wszystkiem 
się n.e zgadzają i do socv a listów należeć nie bę
dą, potem odpowiedział jeszcze inny na jego mo
wę a kiedy on chciał odpowiadać, zakrzyczeli go 
wszyscy, wołając: „my nie pozwalamy*, wynoś 
się, pók ś cały i pamiętaj, abyś do wsi nie przy
jeżdżał bo będą baty i kije. Wobec tego nic

nie odpowiedział, lecz zawołał swych towaizy- 
szów w liczbie 5 i z izby wśród śmiechów, krzy
ków, świstań i odgrazań wyszli. Na drodze wy
woływali różnemi słowami na nich, a ci odje
chali jak uie pyszni. Byłoby przyszło i rzeczywi
ście do kijów, gdyby komisarz starostwa i żan
darmi nie byli tych nieproszonych gości obronili. 
Będą pamiętać, ie  po naszych wsiach, gdzie w 
zgodzie żyją wszyscy, wszystkie stany, Polacy i 
Rusini, nie ma miejsca na takie agitacye. Nie
dawno ten sam socyalista chciał odbyć wiec w 
innej wsi n-szsgo powiatu, ale tam zwierzchność 
gminna na to nie przystała i pana agitatora na
wet z góry już wyprosiła14.

Patentowani patryoci ruscy
Trafną charakterystykę prowodyrów ruskich 

i ich działalności zamieszcza pismo ludowe nRu- 
skij Sel.44 Czytamy tam 1 „Raz w*rok urządzają 
nasi najmilsi patryoci we Lwowie zjazd naroao- 
wy i zdają na nim sprawę nu swej całorocznej 
działalności. Na ten zjazd wybierają wię wszyscy 
młodziutcy adwokaci, lekarze, profesorzy, a od 
paraay ściąga się tam troebę włościan, któiym 
nar. komitet zwraca koszty podróży. Im to czy
tają tam referenci różne sprawozdania, mówcy 
wygłaszają przydługie kazania o różnych praw
dziwych i zmyślonych krzywaach, a przywiezieni 
na pokaz włościanie wzdychają ciężko, klaskają 
w dłonie, gdy .m każą, albo krzyczą gromko: 
„hańba14. Otworzyć ust im tam nie wolno, chyba 
na pochwałę lwowskich prowodyrów, — bo niech
by który ośmielił się odezwać się z mai nom 
słowem krytyki ukraińskiego kahału we Lwowie, 
to takiego zarazby zakrzyczeli, albo i pokazaliby 
mu, gdzie są drzwi".

„Tymczasem garstka panów —  polityków, 
do której należą rodziny Lewickich, Szuchewi- 
czó w i kilku adwokatów i księży, którzy dobijają 
się pieniędzy na polityce ruskiej, układają sobie 
w prywatnym pokoiku: najpierw podziękowanie 
dla siebie za swą „dijalnistj44, a potem cały sze
reg uchwał i rezolucyj. Gdy już przygotują, co 
potrzeba, co im dogodne, jeden z nich gjawia 
s.ę w sali, przed zebranymi włościanami, prze- 
młynkuje przed nimi ułożone podzięki, uchwały 
i rezoiucye — i zjazd skończony*.

„Ani jeden z obecnych na tym zjuździe wło
ścian nie ma pojęcia o tern, co tam postauowio 
no i nad czem radzono, ale za to czyta się na 
drugi dzień wydrukowane w „Dile* i „Swo
bodzie14, że „nasz zjazd wypadł „wełyczawo" i że 
z najdalszych zakątków kraju przybyli delegaci 
włościan*, a dalej ogłasza się rezoiucye, które 
rzekomo włościanie uchwalili „serca wełykoho 
oduszewłenja*, a nawet z temi rezolucyami wy
syła się delegatów do rządu, ale j aż be* chłopów, 
bo nużby zapytał przypadkowo namiestmk albo 
minister takiego chłopskiego delegata, poco on 
przyszedł, nie wiedziałby biedaczysko, co po
wiedzieć*.

„I czyż nie jest to tumanieniem ludu?
„Jakiem prawem mała garstka ludzi śmie 

narzucać tysiącom włościan wolę i rozkazywać 
im tak, jak im tego potrzeba?

„Nie sztuka ruskim panom uchwalać straj
ki i bojkoty, bo oni co miesiąc pobierają pensye 
i me wiedzą, co io nieurodzaj lub przednówek. 
Dobrze im sytym i ogrzanym wydawać polece
nia, ale mc taK łatwo przychodzi chłopom speł
nianie tychże, a prawdę mówiąc — nie chce 
im się.

„Zachciało się ruskim panom większej ilości 
posłów i każą chłopom ctrajkować. I cóż wło
ścianinowi przyjdzie z tego? Skoro dadzą więcej 
mandatów, to znów napcLają się panki na po
słów a chłop będzie nadal głodnym, bo za „dur
no nichto ne dastj jisty*.

„Ale co za spekulanci z ty oh ruskich pa
nów, to pokazuje się najlepiej z tego narodnego 
zjazdu. Na ten zjazd ściągają oni, jak juz po
wiedzieliśmy, trochę włościan od parady; ale 
gdy przyjdzie do wyboru prezydyum nar. komi
tetu, to wybierają ^amych panKiw i świaszczen- 
nykjw, a chłopa ani oanoho*. Boją się widocznie, 
by chłopski kożuch nie śmierdział im pod ich 
delikatnym, pańskim nosem, alDO smarował ich 
pięknie skrojoną odzież pańską.

„Taka to ich taktyka. Ty chłopie masz nas 
na ślepo słuchać, płacić za gazety, płacić za 
bałamutne broszurki, dawać składki na* teatr, 
abyśmy (prowodyrzy) mieli gdzie się bawić, 
składać pieniądze na „bojewyj fond44, abyśmy 
mieli za co jeździć i mazz nas wybierać na po
słów a my ciebie za to zrobimy „ saM otom .

„Czas już, czaz, ludzie dobrzy opamiętać 
się. Dbajcie sami o siebie a nie wierzcie tym, 
„patentowanym* patryotom Oni dbają tylko o 
siebie, a wasza dola jest im zupełnie obojętna.

„Strońcie od tych zdzierców, którzy pod 
pokrywką patryotyzmu ściągają od was pienią
dze a za to bałamucą was i na złą prowadzą 
drogę*.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1906.

Prenumerata
wynosi t

na „GAZETĘ NARODOWĄ44

miesięcznie 
kwartalnie 
p ółrocznie

we Lwowie 
2 kor.
6 kor.

12 kor.

na prowincyi 
2 kor. 50 h. 
7 kor. 50 h. 

15 kor.

Prenumeratorowi® Gaz. Nar. mogą po 
z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  otrzymywać 
warszawsk. „T ygod n ik  m ód 1 pow ieści44, jako 
też warszawski tygodnik „Z iarno" z 12 t o m a 
mi  b e z p ł a t n e j  p r e mi i .  Za każdy z tych 
tygodników dopłacają prenumeratorowie Gai. 
Nar. kwartalnie t y l k o  2 kor 4 0  a półrocznie 
4 k. S0 h.

Administracja Gazety Narodową we Lwowie, 
Kopernika 7.

Kronika.
Lwów, dnia 13 stycznia 1906. 

K a le iid a n r k
W  niedzielę 14 sty znia Feliksa z Noli — Gr 

kat. N. pr. Boh. -  Kai lio *  Radogoeta.
Wschód słońca 7'58, zachói 4 26.
W poniedziałek 15 stycznia Maura Op. — Gr. 

kat. Sylwestra. — K il słów. Domosława,
Wschód słońca 7-52, saohód 4 27 
W e wtorek 18 stycznia Marcelego I  pap. — Gr. 

kat. Małaehyja Fr. — la l. slow. Włodzimierza, 
Wschód słońoa 7 52 zaohód 4'2v.

kai
We środa 1.7 styoznia 

A post.
Antoniego Pust. — 

Sobor 70 A post. — Kai. słow. RoócLława. 
Wschód słońoa 7-52, zachód 480.

Gr.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarno44 o d 
nr. 45— 48 dla prenumeratorów, którzy je abonowali 
w r. 1905.

Zawiadamiamy przyt în wszystkich nowycb pre
numeratorów „Tygodnika Mód i powieśoi* i „Ziarna , 
że na rok 1906 jeszcze nio otrzymaliśmy tych do
datków, lecz w najkrótszym czasie mąją nam na- 
desłaó zaległe i bielące nnmery.

— Ign„ey Paderewski bawi we Lwowie.
— Mianowania w dyplom acyi. Cesarz za

mianował konsulem, posiadającego tytuł konsula, 
wioekonsula dr. Remieg© Kwiatkowskiego, a wice- 
konsolom, posiadającego tytuł i obarakter wioekwn- 
sula, attachś konsolai „tgo_ Zdzisława Okęckiego

—  Z uniwersytetu. Cesarz nadał prywatnemu
dooantowi na uniwersytecie lwowskim, prymaryuszo- 
wi szpitala, drowi Józefowi Wiozkowskiemu, tytuł 
nadzwyczajnego profesora uniwersytetu.

Kronika lnowska.
-7- Rozbity sejmik posła Gląolńaklego.

Soeyaliści lwowscy d&i wczoraj znowu dowód, ie 
wszelka rzeczowa dyskusja jest z nimi niemożliwa, 
oo więcej, ie wogóle nie można we Lwowie urzą
dzać publicznyoh zgromadzeń. Tam bowiem, jadzie 
mogą się dostać „torarzygze" starsi i młodsi ze 
swoimi jenerałami, tam nie ma mowy o ładzie i 
porządku a musi zapanowi ó terror i gwałoenie wol
ności słowa.

P. Głąbiński zddoyaował się zwołać na wczo
raj wieozór do sali tow. pedagogicznego publiczne 
a więc dla każdego dostępne zgromadzenie wyborców, 
aby przedyskutować na niem doniosłą i umysły 
wszystkiob dziś zajmującą sprawę powszechnego
głosowania. Już o 6 wieczór eala była szczelnie
wypełniona; na zgromadzenie przybyli między innymi
posłowie dr. Grek i dr. Jahl, dalej prezydent Mi-
ohalski i wielo radnych, starsi i młodsi urzędnioy, 
ale przybyli także soeyaliści lwowscy z dr. Diaman- 
deni, r. Hudeoem i „inżynierem* Huusnerem na 
czele. Obrady zagaił p. Głąbiński, wzywająo obbcnych 
do ukonstytuowania się. Podniesiono dwie kandyda
tury na przcwodnioząoyeh: p. Hansnera i radcy dr. 
FiBzjra. Ponieważ w głosowaniu podniosła się mniej 
więcej równa ilość rąk za jednym i a rugi m kandy
datem, zgodzono się, aby obaj przewodniczyli. Tym
czasem p. Hausner, nu zważając na wiek i stano
wisku dr. Fiszera, obranego równorzędnie na prze
wodniczącego, porwał za dzwonek i zaczął prowadzić 
obrady. Oczywista rzecz, że przeważna część zgroma
dzonych zaprotestowała przeciw temu despotyzmowi 
soeyalisty, z tą chwilą tei rozstrzygnął się los zgro
madzenia. Krzyki i hałasy, które rozpoczęły się już 
podczas głosowania i wyboru prezydyum, teraz 
wzmogły si; do kulminacyjnego punktu; pedały też 
obelżywa wyrazy, szozególnie pod adresem stronnictwa 
demokratyozno-narodowago. Trwało to dobry kwa
drans, a kiedy o przywróceniu porządku nia mogło 
już być mowy, kom. poi. dr. Reini&ndar rozwiązał 
zgromadzenie. leszcze dobrą chwilę hałasowali so
cjaliści na sali, poczem na „rozkaz partyjny" dr. 
Diamanda zabrali się wszysoy i poszli do sali w 
pasażu Mikołaseha, gdzia odbyli własne zgroma
dzenie.

-i Śledztwo w iprarie sensacyjnego oszustwa 
w bani u kraj. nie pestąj-jło uni na krok. Rewizje, 
których Lilka dotąd przeprowadzono, dały rezultat 
njemny. Obeonie zażądano od kilKnnastn urzędników 
Banku próbek pisma, celem porównania z pismem 
na sfałszowanej „przekazce",

-r Robotnicy fabryki w Winnikach. W
miejsoe łtresztowaujoh „werkfńhrerów" przyjęto ozfce- 
recn nowyob, z tych jeden pochodzi z Krazcwa a 
trzeoh Czeohów z fabryki z pod Wiednia. Obecnie 
wśród robotników objawi* się nowy rnch. Oto we-> 
dług opowiadań tyoh „werkfńhrerów* robotnioy w 
tamtejszych fabrjkaoh moją lepsze płace, aniżeli ro
botnioy w fabryce Winnickiej. Wobec tego robotnicy 
wybrali delegatów ze wszysińcb oddziałów i przed
stawili zarządowi żądanie zrównania ich płac z pła
cami robotników w innych austryackioh fabrykach 
tytoniu. Dyrekcja oświadczyła delegatom, że żądania 
ich poprze u centralnych władz w Wiedniu i we
zwała iob dc zachowania się w spokoju.

-r OsEUstka. Aresztowano wczoraj we Lwowie 
p. Klnudyę Majewską, dość i z rozlicznych stron 
znauą w szerszych kołach. Pierwszym jej mężem był 
poborca podatkowy w Slausławowin Fiedler. Po jego 
ćmieroi wyszła za mąż za p. Majewskiego, cukier
nika w Nowym Sąozu. W r. 1902 przenieśli się do 
Lwowa i tn kupili zuany handel kolonialny „pod 
palmą44 przy ul. Akademiokiej od pp. Zadurowioza i 
Maksymowicza i zaraz atrakcją tego handlu stała 
się pani Klaudya. Bywało tam bardzo głośno i we
soło a rozmaite skandale rozbrzmiewały uawet echa
mi strzałów rozmaitych młodzieńców, którzy próbo
wali odb<eraó sobie żyoie. Wreszcie pani Majewska 
weszła w ściślejszy stosunek z młodym weterynarzem 
miejskim p. J. pochodzącym z zamożnej rodziny. W 
bandln rozpoozęło się szalone żyoie, które zakończyło 
się w ten sposób, ze najpierw mąż pani Klaudyi, 
porzucił ją i sklep i przeniósł aię do Krakowa, a 
wkrótce potem handel zbankrutował. Stosunku z p. 
J. nie zerwała jednak pani Klauiya i żyła z jego 
funduszów. Aby zaś wypłatę tyoh funduszów sobie 
zapewnić, podstawiła mu cudze niemowlę, jako swo
je i uzyrkałb od niego zezwolenie na zakond.ykowa- 
nie jego pensji do sumy 3.000 kor. W ostatnich 
czasach próbowała Majewska sztukę z podstawieniem 
niemowlęcia powtórzyć, ale sztuka po raz drugi się 
nie udała. Pan J. zażądał więc zerwania atosnnKU i 
uwolnienia jego pensji od wyłudzonego kondyktn, a 
gdy Mnjewska, godząc się na zerwanie, odmówiła 
odstąpienia od kondyktu, oddał sprawę policji, która 
też wczo/aj aresztowała ją za oszustwo.

-4- Tydzień, który się dziś kończy, był dla 
Lwowa, spragnionego zawsze skandali i plotek, bar
dzo przyjemnym. Tydzień zaczął szczęśliwie ponie
działek od fałszywej przekazki w Banku krajowym 
na 20.000, potem była afera Pettescha, potem afera 
pani Klauayi, a na soDotę dostał Lwów łemat do 
serdecznego śmieohu. Oto wczoraj niespodziewanie 
pojawiło się rozporządzenie prezydeuta miasta, jako 
gospodarza teatru, zakazujące składania garderoby w 
pokoju inspekcyjnym i robienia z lego pokoju fumoiru 
w czasie antraktów. Rzeczywiście ten pokój, prze
znaczony dla lekarza i inspekcji policyjnej, rezerwo
wany na jakiś wypadek, stale był zapełniany pewnem 
towarzystwem, które się w antraktaoh doskonale ba
wiło, paląc papierosy, chociaż to było zakazane i 
składająo tam swoją garderobę dla . .oszozędnośoi. 
Rozporządzenie więo prezydenta zadowoliło wszyst
kich ludzi porządku.

I dowcip tego rozporządzenia nie w niem si- 
mem, aie w tern, kogo trefiro. Bo oto pokazało się, 
ie tymi, którzy taa bezceremonialnie w pekojn in
spekcyjnym gospodarowali byli właśnie radoy, sekre

tarze, komisarze itd. wszyscy z magistratu śmiech 
więo w mieśoie ogromny. Przy tej sposobnośoi wy
szło także na jaw, te wszystkie skargi, podnoszone 
przez pnblioznośó i prasę na kasę teatralną z powo
du niesprzedawania biletów, chooiaż bilety jeezoze 
wysprzedane nie były, nie dotyozą h e j ,  ale znowu 
panów z magistratu. Wydali rozkaz trzymać bilety 
dla nich do ostatniej godziny. Kasa słuchać musiała. 
I dziś opowiada sobie Lwów mnóstwo dowoipów na 
temat: magistrat a teatr.

Kronika krajowa* 
Marszałkiem powiat* gorlick iego *  miej- 

uoe śp. Adama hr. Skrzyńskiego wybrała rada po
wiatowa posła sejmowego Wład. Płockiego, właści
ciela dóbr Ropioy polskiej, 19 głosami na 23 gło
sujących.

iflece  ukraińskie odbyły się w aalszym
oiągu w miasteozkaolt i wsiaoh powiatu bobreokiego: 
w Podjarkowie, gdzie z inicjatywy „boryteli" wy
rażono „nedowirje44 posłowi Myoielskiemu. Po wieou 
odbyła się „eokilski44 egzeroyrka. W Romanowie wie
cowało około 2000 RnsinOw. W WodniKaob odbyły 
się „zbory za zaprosynumy" mieszkańców 11 wsi; 
dekorację stanowili „Sokoły44 z Kocurowa i Dzwi- 
nogrodu; na „kasę wojenną* zebrano 11 koron. Ta
kże w S trze liska „h nowych riecowano nibyto „za 
zaproszeniami". Tam „pouczał44 wieśniaków socyali- 
sta-hajdamaca, Semen Wityk.

W borszczowskim powiecie wiecowano „pouf
nie" w Babińoach w 3 różnych częściach wsi. Mo
wę antipolską wygłosił tam parooh Proakórnioki. W  
Szyszkowcach przewodniczył parooh Dudkewicz, z re
ferował parooh W . Jaworski.

W pow. brodzkim odbyty uię „poufne zbory" 
w Suchowoli i Podkamienin. W Labaozr mówił pc 
swojemu Myohajio Petryóki; >yło więo tam i „obu- 
reąjo*. Nadto wiecowano .poufnis* w Nakwoszy, 
Paroch A. Oleśnicki „pojaśniuwaw" włościan z 8 
wsi w Targowioy polnej (pow. horodeńdki). To samo 
uczynił paroch Bohaczewaki w Bielejowie, a p. 
Szczurowski w Strutyniu wyżnym (pow. doliniański). 
Parooh Skorodyński pościągał na wieo ohłopów z 
miejsoa kąpielowego Truskawce, a „poufnie44 wieco ■ 
wano w Kiopiwniku i Sohodnioy, gdzie ściągnięte 
od włośoiaa 16-20 k. na „bojewyj fond.*

W pow. zbaraskim wiecowano w Stryjówoe i 
Łabiankauh niżnych. W kałnbkim powiecie mówił p. 
Twerdocblib o reformie wyborczej w Wojniłowie; to 
samo uczynił od w Tużyłowie i Hołyniu. Dekoraoyę 
wieon stanowił „chor kałuskioh mlszczan44. P. D. 
Lewicki urabiał nastrój czerwony w Dobrotworze (p. 
kamioneuki). W rezultacie sypały się okrzyki: „Precz 
z gnębioielamil" Dalsze demonbtraoye antipolakie 
zapowiada nar. komitet w Drohobyczu (na 2 przed
mieściach), w Rolowie (p. drohobycki), rre Wróble- 
wioaoh i Tępówce (p. skałacki), C. d. n.

Kronika powMeehna,
§ Kaptura hr. Szeptycki o  arm ii rosyj

skiej. Z Wiednia telegrafują: Kapitan br. Stanisław 
Szeptyoki, który był drngim aitachó wojskowym 
aaitryaoko-węgierskim w kwaterze rosyjskiej na 
mandżurskim teatrze wojny, miał wczoraj wieczorem 
w klubie wojskowo-nankowym wiedeńssim bardzo 
inieresnjąoy odozyt, poświecony swoim spotrzeżeniom, 
jakie poczynił podozu wojny. Hr. Szeptycki ohwalił 
wogóle armię rosyjską, zwłaszóza żołnierzy, podofi- 
oerów i niiszyoh oraz średnich oficerów. Ganił na
tomiast dewództwo, gdyż ani Kuropatkin, ani wyżsi 
oficerowie nie dorośli do swojego zadania. Kuropatkin 
rofał się ustawicznie i nie dał wojsku swemu przejść 
do akoyi zaczepnej, wskutek ozego osłabił dnoha 
wojennego armu, tak, te żołnierze potem sami się 
oofali. Kuropatkin wychodził tu z błędnej zasady 
t&Ktyoznej, że nn wojnie, im mniej się ryzyknje, tern 
mniejsze ponosi się straty. Japończyoy natomiast po
stępowali wprost przeciwnie i dlatego odaieśli zwy- 
oięztwc, W  dalszym oiągu odczytu hr. Szeptycki 
przeszedł do ocenienia poszczególnych bron*. I tak 
brzucał kawaleryi rosyjskiej, że wogóle zamało 
urządzała dobrych podjazdów i śle spełniała służbę 
wywiadowczą. Piechota odznaozała się złą taktyką. 
Dowódzoy rosyjscy kładli główny naciek na fizyczna 
przewagę żołnierza rosyjskiego nad małym żołnie
rzem japońskim. Było to wadą ich taktyki, ponie
waż Japończyoy nie dopuszozali do staroia bliskiego 

/pierś o pierś. Artylerya rosyjska jest bardzo dobrą, 
niestety przed samą wojną otrzymała ona działa, 
których nie umiała naleiyoie obsługiwać Whgóle 
dawał się Rosjanom we znaki brak jednolitego kie- 
rowniotwa, wyćwiczenie zaś żołnierzy rosyjskioh było 
wogóle słabe. Wreazcia i io było wielkiam złem, żo 
wszystkim, zarówno joneratom, oficerom i żołnie
rzom, brakło patryotyzmu i zapału, wsi utel ezego 
żołnierz rosyjski szedł w bój bez wiary w siebie 1 
bez wiary w potrzebę zwyeięztwa,

§ „Gwiazda" w Caraklem Siole. Z Peters
burga lonoszą: Mimo straszliwej rewolucji, szaleją- 
oej w oaracłM, doroczna uruozystość „gwiazdki* w 
Carski im Siole odbyła ze się zwykłą wspaniałością. 
W dniu pierwszym świąi Bożego Narodzenia wobeo- 
nośoi pary oarskiej odbyło się w ujeżdżalni pał&uo- 
wej obdarowanie kozaków oaiskiej świty, podofice
rów skonbinowansgo batalionu gwardyi, policji pa
łacowej i marynarzy dworskich  ̂ W jednej części 
olbrzymiej aali ustawiono estradę z egzotyoznemi 
roślinami a w pośrodku ogromne drzewko, oświetlo
ne barwnemi lampkami elektryoznemi. Na lewo od 
wejśoia złożono na dnżym stole podarki, przedmioty 
srebrne, zegarki itd. W  pobliżu tego stały krzesła, 
przygotowane dia osób z rodziny oarskiej. W głębi 
wznusiły się dwie mniejsze estrady, dla chóru i dla 
muzyków, grąjącycn na bvałajkach. Salę wypełniły 
oddziały wojsk, dla któryoh uroczystość była urzą
dzona. W chwili, gdy car pojawił się w uali, roz
legły się dźwięki hymnu oartkiego, poczem rozpo
ozęło się rozdawanie podarków w drodze losowania, 
każdy z żołnierzy wyciągnął los i  urny, wielcy 
książęta i księżniozki wyszukiwali odpowiednie przed
mioty i podawali je earewej, ta zaś wręczała je 
obdarowanym. Podczas tego śpiewano pieśni a mu
zyka przygrywała narodowe melodye. Następnego 
dnia odbyła się ta sama uroozystośó dla reszty 
służby pałacowej.

§ Liga pokoju V  Rosyi Za inicjatywą p. L. 
Kołotiłowa zawiązała się w Petersburgu, w pierwszy 
dziel świąt su. „Russkaja liga miru44. Członkami 
jej mogą być mieszkańoy Rosyi bez różnicy wyzna
nia i narodowości, a także obywatele innych pańntw. 
Myślą przewodnią ligi jest: „Kochaj bliźniego, jak
siebie samego44. Celem związku jest: niesienie po
mocy moralnej i materyalnej tym, którzy jej potrze
bują tak w kraju, jak i zbgranioą, osobliwie w oza- 
■ie katastrof: pożarów, powodzi itd. Środkami ligi 
mąją byó dochody z odczytów, wydawniotw, wido
wisk itp. Członkowie związku będą uozestniuzyl. też 
w zagranicznych zjazdaoh i konferencyaoh, mających 
na oeln szerzenie idei pokoju, zgody i miłoSoi wśród 
wszystkioh narodów. Kto się interesuje sprawami 
nowo powstałego związku, zenhoe napisać do p. J« W. 
Kołotiłowa (Petersburg —  redakoya gazety „Nowo- 
>ti\ J-katierininski Kanał, nr. 118).

§ Hasom u steru rządu wiosktegu Trzej 
nowi ministrowie włoscy zajmują wysokie stano* »ks 
w zarządzie włoskiej sekty wolnomularskiej. Są nimi 
„braoia44: Fortu, Finoochiarc-i pnie i De Marinii. 
Dwaj pierwsi należą do najwyższej rady Wielkiegt 
Wschodu, trzeci ma miano „yenerabile onorario* 
loży Romagnosi. Dziwna rzecz, że Wiktor Emanuel
III., pochodzący z rodu, który wydał świętyoh Pań
skich, takich właśnie lndzi powołał do steru nawą 
państwową.

§ Pńsag infantki Maryl Teresy, kton. wy
szła tymi dniami za ks. Ferdynanda bawarskiego, 
wynosi w niernohomośoiaci: i gotówoe 6 milionów 
franków. Meble jej, koroakl i klejnoty oceniają na S 
milony franków-

$ Mlewointetwo w Afryte. Zniesione we 
wszystkioh cywilizowanych społeczeństwach niewol
nictwo odżyło w Atryoe w Transwaaln, gdzie spro
wadzanych do robót w kopalnikon Chińczyków t a 
ktuje się jako ludzi, pozbawionych osobistej wolno
ści, torturuje się ioh i katnje w sposób niesłychanie 
okrutny. Sprawę tę poruszył nawet w parlamencie 
angielskim minister Burns, podniesiono ją też w kil
ku plamach. Wówozas pojawiły się w odpowiedzi 
notatki zaprieoiająoe tym wiadomościom. Były one 
jednak prawdziwe i obeonie zgłasza się wielu Angli
ków, Którzy przebywali w Transwaalu i stwiardia, 
ie doniesienia o torturowaniu knlisów były prawdzi
we i podają ainćetwo szczegółów.

X  ćaiego świata*
^E< h-bac Z Teheranu donoszą łe W SMśJl-

me pojawiła się dżuma.

powietrza. Sprawozdanie eentralnej sta
c j i  meteorologicznej we Wiednia i aaefcryaazioh koioi 
państwowych. Dnia 12 styoznia i90d r. o godz. 7. 
rano. Czerniowoe —a-8, Tarnopol—■—. Lwów + 1 ’1. 
Skole —8-4 Przemyśl — . Jarosław -ł-1'7. T am  » 
—•—. Nowy Zagórz — 4'0 Kraków + 0 ’7. Pragr + 1 '8  
Wiedeń -(-2 6. Semmering —1-8 Budapee it -f-?'8. Isohl 
—1-6 Riva +1 4 Tryest -f-6‘8 Celeyusze

F E J Ł E I O N  H U B  f t W Y .

Sztuczne białko pref. Fischera.
Jeden s celów głownycn, które wytzuęła 

sobie chemia organiczna, tj. wykrycie budowy 
chemicznej ciał, spotykanych w organizmach 
zwierzęcych i roślinnych, został już w zasaoi e 
osiągniętym. Wielkie trudności chemiczne cze
kają jeszcze p-aoowników na tern polu, ale 
nikt już nie wątpi, że metody dzisiaj stosowane 
pręczej czy później doprowsidzą do rezultatów za
dziwiających.

Otóż w najnowszym czasie powiodło się 
prof. dr. Emilowi Fischerów* na drodze synte
tycznej wytworzyć ciało organiczne, zbliżające 
się już bardzo do Liałka.

Oiała białkowe budzą pod względem biolo
gicznym jak największe zainteresowanie. Ponie
waż protoplasma przeważnie z białka sio składi, 
wykrycie tworzenia się legnb i przem an, które 
w organizmie przechodzi, nadzwyczaj wielkiej 
jest wagi. Budowa ciał białkowych jest nadzwy
czaj skomplikowaną, badanie jej więc przedsta
wiało ogromne trudności. Profesor Fischer »*- 
stosował nową metodę, za pomocą której bdato 
mu się rozszczepić drobinę białka, przez co o- 
trzymał najpierw ciała o składzie prostszym, ale 
jeszcze nader skomplikowanym, *  m.anowicu, 
albumosy i peptony; puź. iej rozszczepienie to po
wiodło mu się przeprowadzić energiczniej i dro
binę białka rozdzielił na cały szereg ciał, ktois 
poddai specyalnym badaniem, a niektóre z nich, 
poznawszy dokładnie, na drodze syntetyczne, z 
składników wytworzył.

Na posiedzeniu tow. chemicznego w Berli
nie w dniu 6 bm przedłożył — jak to już na»ze 
telegramy uonosiły — Fi«cher nowe swoje prace 
na tern polu, a mianowicie tak nazwane pizez 
siebie „polypeptidy44, ciała zbliżone budową swą 
do peptonów, które powiodło mt się na drodze 
syntetycznej wytworzyć. Ciała te posiadają tę 
wspólną z peptonami własność, że ferment za
warty w soku żołądkowym rozaiCsepia je tak 
samo, jak peptony, co jest jasnym dowodem, że 
są prawdziwymi ciałami białkowemi, ponieważ 
sok żołądkowy na inne ciała zupełnie nie od
działywa.

Nie możemy wcnodzić w szczegóły, ozem 
się owe „polypeptidy* od peptonów różnią i 
przedstawić cały przebieg pracy Fischera, —  
odsyłając czytelnika do specyalnych referatów —  
nadmieniamy jedynie, że jest tc pierwszy już krok, 
zrobiony na drodze sztucznego wytwarzani* 
białka.

Cały świat naukowy zainteresował się nad
zwyczajnie nowym tym postępem wieday, a je 
żeli prace na tem polu powiodą się i uda się 
prof Fischerowi w dalszym ciągu wytworzyć 
rzeczywiście na drodze syntetycznej dało biał
kowe — będzie to miałc wielką doniosłość 
praktyczną, bo wyemancypuje życie ludzi i zwie
rząt od zależności od świata roślinnego który 
dotychczas sam jeden tylko związki mineralne 
w • rgadi :zne przerabiał.

Wiadomo bowiem, że organum awiursęcy 
potrzebuje koniecznie do utrzymania życia biał
ka, a białko io ostatecznie jedynie rośnnj wy
twarzały. Jeżeli więc to niezbędne dc życia 
białko można będzie' sztucznie z składników wy
twarzać, funkcja świata roślinnego w utrzyma
niu organizmów zwierzęcych, znncznym uległaby 
zmianom i nastąpićby musiał w stosunkach go
spodarczych przewrót, kiórego doniosłości na ra
zie przewidzieć nawet nie można.

Chociażby sztucznie wytworzone białku me 
odpowiadało nawet zupełnie składem swoim 
białku, naturalnemu, ale posiadało tę samą w u - 
tość odżywczą byłoby to dla organizmu rzeczą 
obojętną.' Organizm z małetn wytężeniem sił 
przerobiłyby je nt białko naturalne potrzebne do 
budowy ciała

Stoimy więc w obec nowych, doniosłych 
postępów nauki które z biegiem czasu wywołać 
mogą wielkie przewroty, nawet na polu eaono-
micznem.

nowo
otworzona

• Od prof Józefa Mehoffera otraymujsmy
następujący list: Z powodu nieścisłości informacji 
dotyczącej listu mego, wysłanego do komitetu wysta
wy austr, w Londynie, zmuszony lestem prosić o za
mieszczenie następującego wyjaśnienia: Zaprzeczam 
mianowioie, jakobym tam powiedział, l i  wszystko 
inne po za grupą „Sztuka* stojąos, z wyjątkiem 
mo ż e  Malozewskiego i Tetmajera, którzy swego Mas 
takie do tej grupy należeli, „ist gleich Nul*, Wed u 
słów korespondenta. Prawdą jest, łe w mym liści*

palarnia kawy e p e e y ^ a l n y e l i  K a r  w  ,

Lwów, nL K ilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej).
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do komitetu pisanym, liście osobistym i mego udzia
łu w wystawie londyńskiej dotyczącym, poddziałem
0 Lwowie, ie jako ognisko produkoyi artystycznej 
(alb Kunststadt) równa się zeru. To jest moje prze
konanie artystyozne i nie moja wina, ie jest takie a 
nie inne. Osobno zaś mówiąo ostosunkaoh artystyoz- 
nyoh w Krakowie, wspomniałem o pp. Malczewskim
1 Tetmąjerze, jaKo artystach wybitnych, którzy da
wniej należeli do „Sztuki- . Nieprawdą zaś jest, ja
kobym użył słowa „może1*, które tylko złośliwa ten
dencja do korespondenoyi wprowadzić mogła. List 
mój wysłałem do komitetu, widząo, że rozdział dwóoh 
sal wystawowyoh na Lwów i Kraków jest zupełnie 
nienaturalny, gdyż Lwów w sztuce nie przedstawia 
oryginalnego a więc odrębnego kierunku, a różni się 
ohyba tylko wartośoią produkcji artystycznej. Zdanie 
to zresztą dosyć jest rozpowszechnione. Muszę dalej 
zaprzeczyć, aby list mój miał na celu „zamknięcie 
podwoi wystawy przed tymi polskimi malarzami, 
którzy nie należą do grupy „Sztuka*. Wystąpiłem 
jedynie przeoiw podziałowi topograficznemu na Lwów 
i Kraków, uważająo za naturalniejszy podział na 
„Sztukę* i produkcję po za nią się rozwijająo.}.

Tyle co do mego listu. Co zas do opinii, którą 
korespondent „Gazety Narodowejwyraża o wysta
wach „Si«,uki“ , to pozwalam sobie przesłać iuforma- 
eyę, że wystawa, urządzone przez „Sztukę“ w Mo
nachium, spotkalą się z reoenzy&mi zagranicznemi, 
jak w „la Rerub de 1 Art ancien et modi-rue" z 10 
października L90Ł, gdzie powiedziano na str. 391. 
„L* Auiriohe est sauvór par la participation de. 
Tcbóąuez et des Poloaais- , o jednym zoś z obrazów 
wystawowych w sali „Sztuki“ dodano, że : „ii con- 
■titue Ie chef- d’oen/rn de tóute I‘exposition*. W 
„Narodnieh listach- zaś nr. 326 pojawiła się obszer
na korespondeneya, gdzie powiedziano, że polska sala 
była „jedyną, która przyniosła nowe rzejzy, jedyną 
udałą rzeczą w oałym Gla.palaścieu i postawiouo ją 
właśnie Czechom w ioh własnetn piśmie za wzór do 
noślaaowania, ponieważ przedstawiła n a r o d o w ą  
sztukę.

Sprawozdawca mówi tam mianowicie: „Polska 
a&ia była bardziej jednolita a jej dekoracya i kom- 
pozycye pozostaną nam na zawsze w pamięci1* i da
lej: „Przewędrowałeś wszystkie inne sale i nie zo 
baczyłeś nic nowtgo w sztuce europejskiej a tamta 
była prawdziwem zjawieniem. Miałeś tam poczucie 
tiżeoh rzeozy: sztuki narodowej, pojętej przez swych 
malaizy, sztuki nowoczesnej, przez nich unarodowio
nej i artystycznych indywidualności swobodnie się 
poruszająoyoh“ . Pozwolę więc sobie aodać uwagę, że 
wystawa, która tego rodzaju Krytyki doznaje, nie jest 
„fiaskiem- , jak ohoe korespondent.

Uważam wreszoia za stosowne doaaó, ze posia
dam kopię lista mego do komitetu wystawy londyńskiej.

Jócef Mehoffer.
R e p e r t u a r  l w a w u l e i o  * « a t r n  m i e l i k l e i o .

W  niedss-elę popoł. „Bethem polskie" ja .e łk i — 
wieczorem „Tosoa“  Pnocini’ego Występ Janiny Koro
lowie*-Way iłowej i Augusta Dianni

W  poniedziałek „Giooonda“  d’ Annunoio.
W e wtorek , Lohengrin" opera Ryszarda W a

gnera. Występ Aleksandra Bandrowskiego. Zygw inta  
Mossoezego, Janiny Korolbwicz -W ayd woj, Hi 
Oleskiej i Józefa Szymańskiego.

We środę „We.-ther" oper- Masseneta W" 
Janiny Korolowie z - Wuydowej, Brunonr, Maohana. 
Maryi Mokrryoniej-Pilarz i Julianr Jeromina.

W  czwarte) „R igoletto1 opera Yerdiego. W y
stęp Wery Luce. Ernesta Caiuinaroty, Heleny Oleskiej, 
W u tora  Grą tczewskiego i Juliana Jerom ina.

W piątek przekupka warszawska" Adama Bel- 
eikowstiego.

Któż inny, jak nie ten, który morderców u- 
zbroił i w krwawem rzemiośle ioh wyćwiczył?!

Następnie w kronice notuje „Słowo-  następu
jące wypadki z duia jednego: Zasztyletowanie na 
ulioy Chłodnej młodngo robotnika przez trzech ludzi, 
zestrzelenie z rewolweru na tej samej ulioy młodego 
ozłowieka, zranienie wystrzałem z rewolweru na 
Podwalu telegrafistę policyjnego Zomelmana, zastrze
lenie w restauracyi na plaou Witkowskiego agenta 
policyjnego Jaszozeuskiogo i zranienie drugiego 
agenta Dryla, wreszoio najście na mieszkanie hr. Le- 
dochowskiej przy ul. Wiejskiej ti.eoh ludzi celem 
wymuszenia pieniędzy. We wszystkich tych wypad
kach sprawcy uoiekli!

oporze Pod Wierzbnikiem użyio takie armat. 
Osoby powracające stamtąd opowiadają o  strasz
nych aziKościach, jakich się dopu szczało wojsko 
na wszystkich mieszkańcach Radomia i okolicy, 
bez względu ne to, czy uczestniczyli w ruchu, 
czy tei zachowywali się spokojn.e.

Nowomifisk. (Pet. aj. tei.) Dnia 10 b. m. 
piechota, Która przybyła z Warszawy, otoczyła 
nad ranem miasto. Aresztowano wielką liczbę 
człooków orgauizacyi rewolucyjnej.

Z  R o s y l i

Iwlzny

Z  K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą.)

— Woźny pocztowy, Antoni Mayer, który 
nkradł 27.000 kor., przyznał po priesłuchaniu, 
którb trwało wczoraj do 3 w nocy, że resztę pie
niędzy ukrył w tr.ech doniczkach, stojąoych na oknie 
w jogu mieszkaniu. Znaleziono tam rzbozywiśoie 8 
bansnotow po 1000 nor., 36 banknotów po 100 k. 
i ( koło 6000 k. w złocie. Odzyskano więc wszystko, 
z wyjątkiem 3000 kor., które Mayer wydał.

— Dzisiejszej nocy usiłowała wystrzałem z re
wolweru odebrać sobie życie lS-letnia Stefania Hu- 
bioki Powodom był brak zajęcia i środków do ży
cia. Stan jej groźny.

Z  W  I B S łZ A W Y
(Pocztą.)

— Dzień każdy — pisze „Słowo- warszaw
skie z 11 bm. —  przynosi nowe wiadomości dc 
smutnej kroniki doby obecnej. Nowe mordy, nowe 
grabieże, nowe wymuszenia. Ciągnie się to z dnia na 
diisń, niby łańcuch fatalny i bez końoa. Na niektóre 
zbrodnie pada trochę światła, o Ile ktoś głośno 
pruoiw morderoom zaprotestuje, o ile ktoś o ofierze 
pismom wiązki informacji udzieli. Inne zbrodnie 
mijają bez eoha żywszego w społeczeństwie i tych 
jest nbwet więoej. Jedno i drugie, pierwsze siłą dra
matycznych szczegółów, drugie wymową swego mil
czenia, składają się na wytworzenie w społeczeństwie 
nastroju, w który rozdrażnienie i oburzenie podnie- 
eu'% >if wzajemnie. I coraz większe grapy zadają 
■obie groźne pytanie:

— Kto jest za te morderstwa odpowie
dzialny ?

Telegramy i teielenemaly
z dnia 13 stycznia 1906 

Telefony w Galcyi.
Wiedeń (Twł.) „Poln. Korr.- donosi, że 

między Drohobyczem a Borysławiem urządzona 
Lędzie druga linia telefoniczna.

Upaństwowienie kolei północnej.
W iedeń (T. w.). „Poln. Korr.* donosi, że 

wprawdzie rząd obecnie pracuje nad wygotowa
niem układu w sprawie upaństwowienia kolei 
północnej ponieważ jednakże kilka punktów 
jeszcze jest nibzałatwionycb, przedłożenie to piKed 
Wielkanocnemi świętami prawdopodobnie nie bę
dzie w izbie posłów wniesione.

Przed reformv wyborczą.
Wleaeń. (Komunikat urzędowy.) Od pe

wnego cz-su rozmaite pisma ogładzają z mniej 
lub więcej „doskonale poinformowanej strony- 
cyfrj mandatów do rady państwa, jakie mają 
przypadać poszczególnym krajom i narodowo
ściom na podstawie nowego prawa wyborczego. 
Wartość tych informacyj można osądzić z tbgo, 
że cyfry ostateczne nie są jeszcze pewne. W obe 
cnym stanie można powiedzieć, że bardzo wiele 
cyfr rządowych rożni się znacznie od podawa
nych w wspomnianych informacjach.

Z Węgier.
Budapeszt. Kierujący komitet koalicyi od

był wczoraj pod pizew.' Kossutha posiedzenie. 
Ze stronnictwa konstytucyjnego przybyli Andras- 
sy, I. Daranyi, J. Hadik. Utworzono w celu dal
szej organizacji oporu w komitatach komisję, 
która składa się z 8 członków kierującego komi
tetu z czterech innych posłów, z członka Izby 
magnatów bar. D. Pronaya, z szeregu wieezu- 
panów i z komisji 12 urzędników komitatowych, 
Kierujący komitet zajmował się wyłącznie sprawą 
organizacji oporu w komitatach, o akcyi poko
jowej nie radzono. Hr. Haiik dowodził, że nale
ży uregulować i zorganizować mateiyalne środki 
oporu- Aby opór rem wydatniej mógł być pro
wadzony, ustanowił komitet wymienioną wyżej 
komisję, która będzie miała za zadanie sa
modzielne i jednolite kierownictwo spraw komi
tatowych

Z ziem polskich.
Warszawa. „Kuryer warsz.-  donosi: Wła

ściciel realności przy ul. Brzozowej p. Bolesław 
Jankowski złożył w urzędzie cyrkułowym listę 
wyborców swego domu, sporządzoną po polsku 
Nazajutrz wezwano go do cyrkułu i oznajmiono, 
że jest zatrzymany za to, że listę wygotował w 
języku polskim. W odpowiedzi p. Jankowski o- 
świadczył, że uczynu to z uwagi na ogłoszenie 
we wszystkich pumach o zezwoleniu władzy na 
prowadzenie w komisyacL przedwyborczych ca
łej manipulacji w języku polskim, oraz z tego 
powodu, że sprawa sporządzania list me jest 
biurokratyczną, lecz czysto obywatelską. Po spi
saniu protokołu oznajmiono p. Jankowskiemu, że 
odpowiedni raport wr»z z listą wyborczą wysła
ny będzie niezwłocznie do jen. gubernatora wo
jennego Weissa,' poczem uwolniono go z pod 
straży.

Warazawu; „Dniewnik warszawski" donosi, 
że w tych dniach udało się policji aresztować 
wszystkich członkow warszawskiego komitetu 
bujowego rewolucyjnego, złożonego ze studentów 
żydów i rzemieślników żydów. Znaleziono u nich 
znaczną ilość proklamacji i innych wydawnictw 
zakazanych. Aresztowano również żydowski try
bunał rewolucyjny, który w jednej z kawiarń 
wydawał wyroki śmierci. U pewnego komisyo- 
nera żyda znaleziono całą księgarnię, złożoną z 
tysięcy egzemplarzy nielegalnych wydawnictw 
rosyjskich i czasopism zakazanych.

Warswwa. Dnia 11 bm. wyszedł z War
szawy do Radomia pułk keksholmski, aby uśmie
rzyć ruch robotniczy w Radomiu i okolicy, który 
tam przybrał zastraszające rozmiary. Stacre 
Wierzbnik i Ostrowie kolei iwangrodzko-dąbrow- 
skiej zostały zdobyte przez wojsko po długim

Ogólne położenie.
Petersburg. Urzędownie zaprzeczono, ja 

koby ogłoszona w „Now. Wrem “ rozmowa 
Witteec z pewnym dziennikarzem, w której Witte 
miał się wyrazić, iż manifest z 30 października 
w niczem me uszczupla sumodeierzczych praw 
cara (treść tego artykułu podawały nasze onogdaj- 
szl telegramy, Przyp, Red.) była autentyczną. 
Witte nic podobnego nie powiedział.

Petersburg. Dzienniki radykalne oświad
czają, że nieprawdziwe są pogłoski, jakoby ro
botnicy zamierzali wywołać powstanie zoiojne w 
Rosyi Pogłoski te są rozszerzane przez agentów 
rządu, który chce niemi usprawiedliwić wszelkie 
zarządzenia reakcyjne.

„Mołwa- donosi, że dnia SI bm. ogłoszony 
będzie w Petersburgu stan oblężenia dla zapo
bieżenia przygotowywanym na 22 bm. demon
stracjom.

I.ew olu cja  nadbałtycka.
Ryga. (P Ag , Miasta Scuisal i Salisburg, 

w okręgu Walk, gdzie spalony został staroda
wny zamek barona Titinghoffa, otoczone są przez 
wojska generała Orłowa. Mnożą się oznaki uspo
kojenia.

Na Kaukaale
Tyflls. Od przerzło miesiąca przerwany ruch 

pocztowy i tekgraticzny do itacyj transkaukaskich, 
został podjęty na nowo, z wyjątkiem gubernii 
Kulaj skini która jest zupełnie odoięta od Tyflisu. 
Większość przywódców itrajku aresztowano. K il
ku oficerów żandarmeryi i generała Gramosiua 
strajkujący uwięzili. Urzędownie douoszą, że z 
gmachu seminaryum ormiańskiego rzucono 2 
bomby na patrol, przyczem 2 kozaków zostało 
rannych, a 1 dziecKO zginęło. Dom natychmiast 
osaczono i ostrzeliwano z armat, poczem dom 
spłonął. Nagromadzone tam bomby i naboje wy
buchały tak, że nie można było stłumić pożaru. 
Ogółem zginało 32 osób, a 3 jest rannych. Na 
przedmieściu Diduga odlrylo w jednym domu sKład 
bomb. Kiedy jednakże wojsko tam chciało wkro
czyć, rzucono bombę s sąsiedniego domu i strze
lano do żołnierzy. WojsKo zbombardowało dom, 
przyoz3m zginęło 8 rewolucyonistów. Nasiępnie 
przedsięwzięto rewizyę i zabrauo wiele broni i 
amunicyi.

Petersburg. W Batumie ruch kolejowy 
wsfrzymano. W Krasnojarsku buntownicy zdo
byli rządowe i prywatne drukarnie. D. 22 gru
dnia odbyła się tam wielka demonstracja rewo
lucyjna; uzbrojeni w sztylety uczniowie postępo
wali na czele pochudu. Za nimi szedł batalion 
powstańców z karabinami. D 28 grudnia utwo
rzyła się gwardya obywatelska, wtargnęła do 
biura policyjnego, rozbroiła policjantów i broń 
zabrali. D. 7 stycznia przybyto wojsko i przy
wróciło spokój.

T jf ł i t . (Pet. Ag.) Według wiadomości z 
ormiańskiego źródła, Tatarzy przebrani za koza
ków spalili duia 6 i 7 bm. dwie miejscowości 
ormiańskie, a ludność wymordowali, poezsm o- 
toczyli inne jeszcze miejscowości. W okolicy tej 
potrzeba wojska i armat do stłumienia niepoko
jów. Z  uiarszich źródeł donoszą, że Ormianie 
spalili i zrabowali pięć miejscowości w okręgu 
Sangesur

Tyflis. (Pet. Ag.) Komitet Zjednoczeniu, 
rewolucyjnego zapowiedział ukończenie strajku, 
z powodu nieudania się rewolucji w centrum 
Rosyi. W mieście wtaca powoli ożywienie i rucb 
handlowy. Tramwaje zaczynają kursować. Jutro 
wyjdą niektóre dzienniku Nauka w szkołach bę
dzie niebawem podjęta. W  razie oporu będą 
nauczyciele wydaleni a szkoły zamknięte. W no
cy chodzą po mieście patrole. Podjęto już ruch 
kolejowy z Karsem i z Baku.

Część kolei batumskiej znajduje się w rę
kach powstańców Miasto Suram obsadziło 
wojsko.

pancerników Prefekci w Brest i Cherbourg o- 
trzymali ro»kaz, aby byli przygotowani do mobi
lizacji rezerwy flot. W  aioćnale praca odbywa 
się z całym pospiechem.

Sotyaliści pruscy.
Berlin. (T. wł.) Na dzień 21. b. m., w 

którym odbędą ssę masowe zgromadzenia so * 
cyalistyczne i demonstracje przeciw pjusziemu 
prawu wyborczemu wydano nadzwyczajne zarzą
dzenia. Cała policja w Berlinie i na przed 
mieściac-h etać będzie w pogotowiu.

Od soboty stać będzie całe wojsko w po
gotowiu w koszarach a w niedzielę 21 bm. od 
rana wszystkie wojska gotowe będą do wymar 
szu, zaopatrzone w ostre naboje. Warty wojsko
we koło zamku będą wzmocnione.

Policja otrzymała rozkaz nie dopuszczenia 
pod żadnym warunkiem do pochodu. Gdyby nie 
wystarczyło policji, natychmiast wezwane ma 
być wojsko i użyje przemocy. Jak słychać te 
środki uzasadnione są tern, iż w tym samym 
dniu odbywać się będzie na zamku uroczystość 
orderowa.

Przed wyboreiii prezydenta Francy i.
Paryż. Na wczorajszej radzie ministrów na

znaczono termin wyboru prezydenta /cpuDliki na 
dzień 17 bm., t. j. we środę.

Paryż Sądzą, żo umiarkowani republika
nie, jeżeli wezmą udział w zgromadzeniu celem 
mianowania wspólnego republikańskiego prezy
denta Francji, to nie oświadczą się, ani za Fa- 
lierósem, ani Doumerem, ale za Rourierem, Ri- 
bosem leb Desecanelem

Wobec pogłosek ageneya Harasa oświad
cza, że Rouyier ma ma zamiaru kandydować na 
prazydenta republiki.

Zamach na koreańskiego ministra wojny.
Petersburg. Tłumacz bawiącego tutaj mi

nistra wojny, Ijankika, wykonał wczoraj wieczo
rem zamach na ministra i zadał mu 11 ran. 
Sprawcę aresztowano.

Petersburg. W hotelu francuskim wykona
no wczoraj wieczór zamach na bawiącego tu 
koreańskiego ministra wojny, Yi-yonk-ika. Jak 
„Now. Wremia* donosi, sprawca zamachu jest 
tłumaczem. Minister odniósł 11 rau postrzało
wych i kłutych. Sprawcę zamachu uwięziono.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  13 strozni* (Toleg.cja „Ga**ty 

Narodowej"). Zamknięciegiełdy o R-odzlnie 2 aain .W 
popołudnia. Ł icye zastryaokiero zakłada krt 1 y  o- 
wegc 677'75, węgierskiego zakłada k/Mytowego 798 O  
Anglobanku 335-50, rJnionbanku 583-50, Baaku 1 z 
krajów koronnyoh H 2  60 Bankrereiau 554 50, Bodea • 
oreaitu 1093 00 galioyjskiegc Banku hipotecznego 55. ) > 
kolei p-ństwowyoh 670 50 kolei południowej 121 — 
tramwaju A. —*—, B. —•— kolej Elbentnal 443 -
kolei północnej 5725 aolei ozorniowie6kiei X82-00, 
piny 52/-60 ftima Murany* .125-50, pra^iogo tow» 
rzystwa żelaznego 2605.— fabryki broni 571'— turecki*. . 1 -__•  I___tytoniowe 356'—, galicyjskiego karpackiego l o r  ar -V- 
stwa naftowego 7o5<K "blig. węg. inde~aaiz. 98 60. 
renta majowa 10000, austr>*oka renta korona «ra
100-10, węgierski renta koronowa 96 40, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego froTt, 4r pi ocen to we 
listy banku hipotecznego 28 65 4 i pól prooento we 
listy banka kis 'owego 100*80 j-pi □centowe listy Bar. 
ku hipotecznego 111-75 4 procent. Banku kraj. 99-25
4 i pół prc. Banku kraj. 101*60, 6-proceuuOwe k»J- n- 
nalne obligaoye Bc.nau icr.ij. —-—, 4-prooeatowe g-*- 
lioyjskie obligucye propin- 99 66, 4-prooeutowe galio. 

ozyozki krajowe z r. 1893 99 85 4-prooento w* p >- 
yczka miasta Lwowa 98 —, losy ttueokie 14800 

marki 117 58. ruble 250 75.

Macedonia-
Saloniki. W domu naprzeciwko Banku 

otiomańskiego znaleziono kilka bomb.

Zbrojenie się Francyi*
Paryż. „Journal-  twierdzi, że Francja 

przygotowuje się do mobilizacji floty. Główno 
dowodzący flotą w Brest otrzymał rozkaz, aby 
przyspieszyć przygotowania do odpłynięcia dwóch

Rozmaitości
9 Fara aa uścisk « lont. W Lizbonie utwo

rzył bię związek przeciw uściskom dłoui. którego ce
lem jest usaaięcie podawania ręki ze względów sa
nitarnych. Członkowie nie uiszczają ŻLduyoh skła
dek, lecz natomiast za przekroczenie zakazu wnoszą
do kai\ z ńązkowej karę w. kwocie rówusjącsj się 
15 gruszom. Za wpływa,ące ztąd pieniądze kasa ku
pować będzie losy loteryjne, a wygrane pójdą de 
podziału między członków związku. Wobec takich
ponętnych widoków należy przypuścić, źe wkrótce 
oiobliweieią będą w Portugalii luazie, nie naieiąoy 
do związku.

To i owo.
W szkole amerykańskiej.

Mały dzieciak nie umiał rozwiązać pojedyncze
go zaaaniu rachunkowego. Obecny w klasie inspektor 
sikolny gau.

— Nie wstyd ci, Waszyngton w twoim wieku 
był juź pomoonikiem geometry.

— Tak, a w pańskim prezydentem Stanó 
Zjednoczonych — odpowiedział dzieciak.

Z rynków towarowych.
B a n k  ro ln iczy  we Lwowie.

L, iw dnia 18 stycznia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Waluta koronowa.
Pszenica gotowa od 8 09 do 8'2C pszenica na 

termina 00-0 do y-00. Zyto gotowe 6-— do 6'i5, tyto 
u  termina -00 do 0-00. Owies obroczny gotowy 6-20 
do 6‘40. Owies obroczny Da terminy O-OC io  0 00 J*j 
czmień pastewny 6*60 io 6-50, jęczmień browaraian» 
6-60 do 7---. Rzepak 11-50 do 11-75. Lnianka 0.— io 
0*—. Groch pastewny 7’20 do 7 70. gruch do g o w w  
ni« 8-50 do 10-00. Wyka 9-00 do 9'50 Bobik 0 2 j do 
6*40. Hreczka 00-00 do —-. Kakurudz* nowa a 5 i il, 
0-— do O-— kuknr-idz* stara 0-00 do 9-00. oh-uie1 
nowy za 56 kilo —*— do —•—, chmiel stary — dc — 
Koniczyn, czerw jia. 50'— do 65*—, koniczyna b>. .a 
50-— de 60—, koniczym. szwedzka 65 — do 75-—. . y- 
motka 22'— do 28 —

Spirytus parnas Tarnopol za 100 litr. nowy 
do 82*60 do 82-76. Spirytus paritaa Tar- mci na cer 
miny — •— do —•—, spirytus p aritas Tarnopol -ik 
kontyngentowany 21-— do 21 25.

i ł i i  a o e u t  dnia 19 styczma. Kurs w koronach 
1 po 100 hlg. Notowano pszenicę na paździor 16-82 -  
16 64, pszenioę na kwiecień 17-12—17-14, żyto na paź
dziernik 00 00 -00-00, na kwilcież 1906. L4 00—14 02
ot.ies na październik —• , na kwiecień L90-i
14'46—14-48, kukurunza na maj 13.62—13 84 rzepak 
nu -lerpiet 28-20—28*40.

Oferty: mierne.
Chęó knpna: rezerwowana
Usposobienia: słabe.
Pogoda: łagodni.

NADESŁANE
Za tę rubrykę Redakcya me oupo* iańa.

Schwetzera jedwabie!
pieat ta dać wzorów maezynn sowoiol

czarne, óiah , albo kolorowe od koron 1-15 do 18 — ar 
metr

8p°cvalno <ó Jedwabna m at*rys aa  toalety 
w izy t >wo, ślubna, balow o I spaoorowo, ora: 
na bluzki, podstaw ki eto

Sprzedajemy pod gwarancją trwał* jedwabne ■«- 
terye w prost ao m issz k u ln  pryw z z
opdnoonoM portom 1 oto >.
Schweizer & Ccvs Luzem 027 (Sch#eiz),

(Se.denitoff-Eiport) — Kflnigl. dofiet.

llUoSalkom kjtkzo 1 azc-ol*dy nzjuoUnleJ zalecane

J a n a  K o f i a

Kandol-Kakao
posiada możliwie najmniejszą zawartośotinszozu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawieni Bi, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najw yt jm ie j- 

azym smaku jest nad-zwy-zajnie tar.ie.
P r a w d z i w e  z  n a z w ia T c ie in

J o h a ia  H o ff 
l i  marką ocłtronm  -lwa«.

B*ozkł po Va klg*r. 90 hal.
> * 1/$ * 50
W szędzie do nabycia.

N atnaiof
zdrójS a t v a t ó r

W oźrsś Hi A  k tn k  1 pęcherz* dilzńlźws* 
o t * 4  Q « m ,  renm otyzm R, rezccn i eekswyoe, 
8bósm8 w nioAytoeh pr«> rzpośw ooeoefeowyw 
• 1 ź*  trowrtemia.

Iiwceezf* zdeojOw Satraierz w Prezzowte (Węgręp. i

PAPIER \ i S L W ' -
Papier med/«*zy lańst) jc  luz n. skniecsny dla 

w yleoiw ni. . - t u  t** rs sn a ty rm św , 'rytao y l plortlow yoh
I i .o  W -i om piaeter prz-joi« - oslstke* etc.
We Lwowie w t-ptekech rp. Wewiórikiego, Hayo

9 'ckert.

M iejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i  m ięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 — t  popomduia. 
Aa-fc : Rzeźni* miejska, Gafctyelówka wo 
 _____ Lwowie.

Przyjechali do Lwowa 4. 12 styoaaia.
Hotel EwrOpejblK. (Alberta Szkowrow.) M. 

hr. Borkowski z Mielnicy, A. hr. kliączyśszf za 
Satyowa, M. Brykozyński z Zagwoidzia, S. Jacz z 
Przemyśla, K. Ritzman ze Sobwerinu, P. F. kliliś- 
ska z Czeszników, W . Balowie z Wankewa, W. 
Barański z Łnkawicy, S. Pomorsj z Krakowa, S. 
Lipkowski z Roeji, dr. Haczewski z Kcłomy. B. 
Br itenwald z N Zagórza, S. Henig z Borysławia, 
J. Cielecki z Byczsowic.

Lm arli.
Dr. B ogorii Podlew stl radca dworu, em. 

proknrntor skarbu, umarł we Lwowie praeźywszy 
lat 79.

Eksportacya zwłok na dwori.ee kolej o wj w po
niedziałek o 10 rano. Pogrzeb w C*eruieloiric Wl
środę.

w Niemczech.
Napisał ADOLF CHYLIŃSKI (Monachium).

(Ciąg dalszy.)

Z tbkstem „Biednego Henryka* była dość łatwa 
sprawa, gdyż powziął na tle średniowiecznej epo
pei H&rtmanna von Ane; szkielet był gotowy 
ti resztę me było trudno, Ale cała fabuła w „Ró
ży- jest oryginalnie pomyślana, choć postacie 
wzięte są albo z 'Wagnera, albo z... Bócklina. 
Zdolności Pfitznera, o których wyżej była mowa, 
nie miały sposobności do rozwinięcia się ; Pfitzuer- 
subjektywista miał muło do czynienia, bo żadna 
postać nie ma w sobie duszy, a akcyę prowa
dzi... ślspy los; Pfitzner malarz miał też nie- 
w ie.it do czynienia. Ciągła gra słów, alnteraoye, 
słowne allegorye ltp. uboczne kwestye, które za
chwaszczają tekst, przyczyniły się do tego, że 
Pfitzner zamiast naprzód postąpić c< fnąj się na
wet poza „Biednego Henryka- , to bądź co b jd2 
Dodziwu godne dzieło dwudziestoczteroletniego 
kompozytora. A na dobitek inweneya jeszcze

bardziej niedopisała, niż w „Henryku- ; widać 
nawet dość wyraźnie wpiyw „NiLfungów-  i 
„Parsifala- . Najzabawniejszem jednak w „Fali 
Pfitzner* jest to, ie  o ile krytyka miemiecka 
dość obojętnie przeszła koło „Henryka*, o tyle 
„Różę- wLlbi jako unikał muzy powagnerow- 
skiej; „Róża-  była grana zaledwie na Kilku sce
nach, „Henryka- nainiesłuszniej zarzucono. Nie 
należy jednak sądzić, że „Róża" jest popularną: 
powodzenie miała tylko w pewnym odłamie prasy 
(agitacya była jawna), u publiczności (np. w Mo
nachium) doznała niepowodzenia, zaś na kilku 
scenach schodziła z repertoaru po kilku przed
stawieniach.

Wśród tjch oper, które uprawiają lub upra
wiały jawną czy tajną filozofię i oderwawszy się 
od życia działy się w abstrakcyjnej sferze i za
wierały abstrakcyjne postacie i wiele niemuzy
kalnego pierwiastku, zajmuje dość odrębne choć 
pośrednie między Huuperdinckiem a Pfkznerem 
miejsce Ludwik Thuille (ur 1861). Z trzech oper 
najwięcej powodzenia ma „Lobetanz1- (1898), 
inne dwie „Theuerdank* i „Gugeline" nigdy nie 
zajęły trwalszego miejsca w repertuarze scen 
niemieckich, a nawet były tylko jeden raz gra
ne. Thuillego cenić należy bardzo, przedewszyst- 
kiem jako kompozytora pieśni i kameralnej mu
zyki i wyborni-go nauczyciela całej najmłodszej 
generacji kompozytorów niemieckich, najmniej 
jednak jako twórcę -Lobetanza- . Tekst napisał 
Otto Juliusz Bierbańm, znany liryk niemiecki,

autor banalnych i pretensjonalnych dramacików 
i komed’jj, oraz ckliwych, słodkich i dość per- 
wersywii; ch wierszyków, w których sili się na 
naiwność. To ostatnie właśnie jest wielką wadą 
tekstu, zresztą nienajgorszego. „Lobetanz- nie 
jest właściw ie dramatem muzycznym, lecz formą 
pośrednią między melodramatem a operą — po- 
dobn.e jak „Jaś i Małgosia- . Właściwie znowu 
składa się z momentów lirycznych i opisowych. 
Wielką jego zaletą jest świeżość inwencyi, by
najmniej nie sznkające] podpory w pieśni ludo
wej. Jako instrumentator i harmon sta jest Thuil
le bardzo wytworny i oryginalny, lecz nie sili 
się na kalkulacje. Od czasów „Jasia i Małgosi" 
jest .Lobetanz- jedynem dziełem scenicznem. 
zyskującem coraz większe uznanie. Czy wyjdzie 
poza Niemcy, wątpić należy; nie tyle bowiem 
ni ^zdecydowana forma dramatyczna, ile tekst 
szkodzi „Lobetauzowi". Mało siły dramatycznej 
posiadają postacie, a raczej laleczki i figurki 
poruszane sznurkiem reżysera. Mimo me] syno- 
patyi dla „Lobetanza-  nie mógłbym się zgodzić 
na rzekomą epokowość tegoż: jest dziełem ta
lentu twórczego, muzycznego, uie zaś reforma
torskiego. Że zas Bierbaum żąda „secesyonisty- 
cznych- dekoracyj, to nie zmienia rzeczy. Ze 
Thuille nie jest dramaturgiem z urodzenia, wy
kazała jego ostatnia opera „Gupeline*.

Być może, że pod wpływem włoskich we- 
rystów łub — prawdopodobniej — pod wpływem 
społecznych prądów i berlińskiego naturalizmu,

który w „Hanusi-  HaUDtmanna podał rękę mi
stycyzmowi, a co najważniejsze zajmował się te 
matami ludowymi — począł się koło r. 1895 
nowy kierunek w dramacie muzycznym, idący 
równolegle do ws gneryzm reprezentowanego 
przez Schillingsa, Pfitznera, B  Straussa i Thuil
lego Nazwałbym go reakcyjnym, gdyby był ab
solutnie nowym. Ma jednak za sobą przeszłość 
niutylko we Włoszech, lecz i w Niemczech; 
Włosi („weryści- ) podziałali jednak podniecająco. 
Reprezentują ten kierunek z jednej strony Wil
helm Kienzl i Karlweis, a z drugiej strony ucz
ni wie Humperdincka: Zygfryd Wagner i Leo 
Blech. Ten kierunek różni się zasadniczo od 
tego, nad którym wyżej zastanawialiśmy się, 
przez to, że nie zapuszczą się w abstrakcyę, 
która w wielu razach zaszkodziła raczej niż po
mogła takim, jak Pfitzner, Schillings lub Wein- 
gartner.

Wszyscy czterej tkwią w ludzie, w życiu, 
w realnym świecie, unikają mbolizmu, wolą 
raczej realizm, ten sam, który był hasłem wło
skich i francuskich „werystow", a który wydał 
najlepsze dramaty muzyczne ostatnich lat : rGr- 
ganeryę- Pucciniego i „Louisę* Charpantiera. W 
tekstach niemieckich spotykamy się — a mówię 
tu o ortodoksach — z ludźmi dawnymi (średnie 
wieki, b śń lub mit), którzy mysią (nb, cum gra
no salis) tak jak myślą filozofowie ostatnich lat, 
tj. Schopenhauer i Nietsche, a raczej więcej my
ślą niż działają (niż żyją), np. Henryk Pfitznera

lub Guntram R. Straussa. Postacie wioakich, 
francuskich i niemieckich werystów są realne ; 
one żyją i działają i myślą tak, jak my i nńuse 
otoczenie. Nie bawią s.ę w metafizykę i analisę 
czynu lub psychologicznego t roblemu, są popro- 
stu wyjęte z życia, Jeśli Nietsche wyraził się. te 
rszcz. <ólnie wielkiem jest nieoezpieczeństwo nutu* 
ralizmu po Wagnerze", teoretycznie i ideowo mógł 
mieć rację, pod względem praktycznym grubo sif 
pom ylił; największy postęp dramatu muzycznego 
przyszedł do skutku właśnie w naturalistycznej o- 
perze (np. „Louisa*), a w każdym l azia weryzm 
wydał najbardziej utalentowanych kompozytorów.

Wprawdzie po „Luizie- powstał we Francji 
„Peleas- i „Melisanda- Clande a Debussy (1908), 
ale ten jest znowu nie dramatyczną formą, leer 
„opisową- , malarską symtonią 1 sicregism na
strojowych obrazów symfonicznych, przeniesio
nych do dekoracyj teatralnych, ale nigdy drama
tem, najmniej zaś dramatyczną muzyką. Tm 
wspólna cecha wapneryanów pocnodii stąd, ie jakc 
typowi symfoniści dają w dramacie przy każdej 
sposobności folgę „programowej* muzyce i to w 
wię.szym znacznie stopniu, niż Wagner, który 
prawie zawsze przestrzegał miary dramatyczne;'; 
jego symfoniczne wstęDj są zawsze „psycholo
gicznej “ natury, nigdy opisowe —  sam się prze
cież zastrzega najwyraźniej.

(Dok. nast.)

sil
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H E R B  t% BITYego Syrop wapienno - źela&isty z kwAAÓw podfehforanowyeh.

Prawdziwy tylke z tą murka ochronni

Od lat przeszło 3b używany i przez wielu lekarzy jak  najlepiaj polecany syrop prw clw  I organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, prsyrzynia się ruŁkómicie do wytwarzania 
c le rp ięn lu i p fu cn jo i, gdyż i s n » a  fl-g-uę I łagodzi kaszel. Ponieważ jos.-ada gorżkie kr wł, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soi i fo s fo r o m  w a-jieunjeh  ułatwia im 
składniki pobuaza apetyt i trawienie, a przez to ułatwia odżywianie. W prow«d?a do | tw orzenie się k śeJ. Cena łLszkl H rbabnj go syropu naiiienno żela?istea ' k. 2 50,

■ oeztą 40 fi. w ięcej Źa opakowa^li*. — Składv w aptekach.
41 J dynj wyrób 1 główna wysyłka Dr. H r lls iz z a *  Ipothekc „ n r  Darmherztąlceit**, Wleń VII/i. Kaiser t̂raese nr. 73- 75.
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Jfcrbata 
z Rączką,

największy import harbat w kraju 
x a w s ie  f iw le ia ,  

w i i ę d i l e  d o  n a b y c ia ,  a gdzie 
me ma, proszą pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 8 4 ,

—  ■L -______ _ .! ‘.A*
podnieoa apetyt, podaos: wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noont

S t r o i k a

Z a le e a n a  7W
p r a r i  n «  |an ak om itL  j y c h  p r o f e s o r ó w  1 l e k a r z y  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 

bezwartościowe naśladownictwa, przeto n ależy zawsze żą d a ć: 

oryginalny pakiet »Roche
F. HGFFMANN-LA ROCHE aT c g ., Basel (Scliweiz).

„ R o c h e

do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4-— za flaszkę.

V ' .  >■* • ■
■■ 'v : r

Syrttp - pagliano,
Soną i*m y od r. 1838 śoiśle podług orygin-lnej reacpiy p.erwotnej pnez wynatazoę .  tll .

.runkiem jego .jiawnionyoh spzdkobiereów, finny, której siedzibą jest F L O k E M J l A  l im  P a n d o  n u l

najiepssy środek czyszczący krew 
wynalazku

ptof. H lnonim a Fagiisne
założonej i obecnie zostającej pod 
— - —  — - - itulfa).

P ł y n n y  —  w  p r o s z k u  —  w  p & y i ® t ^ o h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego z l iz b  fabryki z podpisem prof, G k rolm aao P a g i la u o .

B e naoycit we wszystkich większycL aptekach.

S k ł a d  d l a  A u s t r y i  :  8 0 C R A  T E  R R A C C H E T T 1 - A L A  ę $ f t d - T u r o l ) .

DROBNE OttŁOSŻENM
po 4  bl. od wyrazu.

P  a s z t e t
z gąwck wątróbek, strasburgikl, po 3 kor. 
■ truflami 4 koron puszka fontowa — 

Dwór Łtpstyn, Brzeiauy.

< I b la d e k , - -gaiyn w_ 
„.stalowych, Lwćw Rynek ao.

T a n ie  | |ak w s z ę d z i e !

Skonom
z ukończoną szkołą rolniczą, kilkuletnią 
praktyką, dobremi świadectwami poszu
kuje posady ns wikt lub ord-n»rye. Ła
skawe zgłoszenia prayjmoje „Energiczni 
•kouomu poate restante Radymno. 97

Uażne
dla Rodziców.

PensyOiiat dla uczniów w 
Tarnowie, pod kierownic
twem ks. katechety, przyj
muje wychowanków każde
go czasu za ceny umiar

kowane g

Jan Schumann, Akademicka 3
Najnowsze i wy 

próbowane przyuory i naczynia kn-hence 
maszyny patowe do prania bielizny, magl< 
pokojowe, łytwy w największym wyborze.

226

Ł Y Ż W Y ,
narty (Ski-Ski) i 

przybory do szer
mierki w najw iek-awtr wyborze poleca 
W . Z .1 J K A S IE W IC Z , UL Akade- 
mieka 26.  219

A g r o n o m ,
lat 31, praktykr ’ at 10, wzorowe gospodar
stwa, postukuje posady ukonoma, rządoy. 
henttolo.a, za kasyera, poste rest. Rolnik, 
Oopcayee. 69

| H A I . A S f t A
prawdziwe angielskie

Młêo isrLcwo
je.t szybko i cudownie 

działającym środkiem 
upiększającym.

' Nie zawiera ładnych szko
dliwych mat ery j. 2—3 ra
sowe nłycie czytu cerę 
czystą i t dmłodnl.lą, piegi, 
plaiuy wątrobiane, prysz
czyki znikają. — Piękność 
utrzyma się, podnosi 1 pie- 

lęgnnje. Flaszka 2 k. 
Krem ogórLowy 2 kor 
Puder k l ‘ 7o ł 2*—

Rozsyłka poczlą: 89
C. B A Ł A S iA , apteka,

B u d a p c H i ,  Kizsóbetfalya.
BkloJ główny we Lwowie: Aptekarz H.
RubeL — W  aptekach: M. Sohwarza i

A. Goldbe.ga w Praemyśla.

k u c h e n n e
poleca P r . 

wyrobów 1 ciasnych, 
75

NhUSt a ją a  rzete na sprzedał 
wsajtklcli gatunków ezUchelnych

rasowych p s ó w

od najmniejszych karzełków da uaj«ięk- 
szych olbrzymów w psiarai W E i„L A  
FUCH8A, Praga, Klamerka 6  (Cze
chy). i i  nadesłaniem 30 hal, wyuyia 
się bogata illastr. cennik z licznemi ra
dami o pie.ęgnowanin, chowie 1 odiy- 
wianiu pBów, wałny dla kałdego ama

tora psów. 826

4 paty obuwia
t y l k o  z a  z ł .  2 *6 0 .

Zaknpiwszy wielką ich ilość, cdsp.zedaję 
za bezcen jak długo zapas .tarczy: I pan 
męskich, l para dankich trzewików z brą
zowej albo czarnej skóry z obłożeniem do 
szrnrowania b. mocne, podeszwy kołkv ra
nt nowy fason, dalej I para męskich, 
I para damskich, modnych bucików, eleg 
wykończone, biodro ozdobne i lekkie, ra 
nm wszystkie 4 pary tyiko zł. 2'6o. Przy 
„mówieniu wystarcza podać diugość. Wy

syła za zaliczką dom rozsyikowy
Oh. Aapelufiz, K i. k ów  18.
Zamiana dozwolona albo zwrot pieniędzy, 

strata więc całdiem wykluczona. 98

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie *  n i .  A k a d e m ic k a  8a*

poleca dzieła pedagogiem.
b i t s s n e b a

do uardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
obcych Języków, buz nanczyci. la, z ob 
jaśnieniem wymowy i klnczem pod tytułem

amouczek
P o ls k o -N  i e a l n c k l  kurs I-szy 

k. 2*10, kurs ll-gi k. 4'8o. 
Poaiuk j T .  a m ca a k i Itui i-szy 

k. 3'6o, kun J-gi k. 9*60 
P o l ś k ą - A n g lo l l k l  kurs I-szy 

k. 2.24, kun Il-gi k. 3*60, 
P o la k o  -  B o a y ja L i kun f-szy 

k. 4 10, km- Il-gi k. 5-40, 
A a e r y k o A i k ł  P rm ew o-

d n l k  z rozmówkami angiel-
sóiemi k. 1 30. 95

„Grand P rixu wystawy paryskief 1900.

KWIZDY fluid restytucyjny dla koni
C. k. uprz. woda de m jcla koni, 

cena 1 flaszki k. 6 ’SU.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajni* h wojskowych i prywa- 
tnych w utyciu, "Wzmacnia i odływia po 
wielkich trudach, usuwa sztywnor muiku- 
łow itp i usposabia koni do wybitnych 
zdolności. Pruwdi. w tylko 
■ marką ochronną jaz obok.
Otrzymać można we wszyit- 
kieb aptekach i drogne- 
iyaoh. Ilustrowane cenni
ki g-atlB 1 franco. Główny skład: 
F r a n z .  J e b .  K w i n t a ,  c. i k. austr. 
węg , król. rumuńikl i książęco - bułgarski 
dos nadw. Aptekara obwodowy: Kor- 

nealurg koło Wiednia. 6tt

ypBS
i

m
i w is n

Prawnie jehron. Wssolzio naśladownictwo i przedruk sądownie karano. — 
Nioświadomoió prawa nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Więc oskarżony wydał prawie esta- 
t„i swój grosz na bezwartościowe i bet- 
skuteozne środki, a przecież musiał o tem 
wiedzieć, że tjlk o  Thierry baisani 1 
maść centyfellowa najlepszumi, najskute
czniej „sen i i niechybnemi są śroaKami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier
dzone.

( skarżony: Niestety, pozwoliłem sobie wy
perswadować i kilka razy używałem bez
skuteczne środki i fałszowane balsamy, 
czego ,eraz bardzo żałuję.

Sędzia: Nieświadomość nie j r t  podług pra
wa żadnem usprawiedliwień en Dlaczego 
nic sprowadziłeś Pan sobie LoszurU z ty 
siąosnemi świadectwami z aptel i Thierry 

w Pregrada, które przecie każdy na żądanie gratis i iranco otr ymuje? 
Oskarżony : Niestety nic o tem nii wiedziałem
Sędzia: Pod warunkiem, że Pan złe naprawi, uwalnia się Pana od kary za nie- 

dbalstwe w obowiązhowem dbaniu o zdrowie swoje i swoich najbliższych. Takie 
ze heo pan nadal przesiać używać wszelkie bezskuteczne i bezwartościowe środki 
1 falsyfikaty, a tosługiwać sie' zawsze tylko balsamem Thierry i maścią centy 
foliową, jako jedynym środkiem pewnym i rkutkającym. Obowiązek p^olęguowa 
nia zdrowia nali ży ściś.e pizestMcgap, gdy i  zaniedbanie wszelkie bądź to przez 
nieśw. d.mość, bądź tu uiedbalst^o, będzie ostro karane, ozy to przez chorobę, 
czv tylko przez jsfabienie organizmu. Do pi.mooy cierpiącym i do uśmierzania 
bolow i chorób służy nalsam Thierry i maść centyfoliowa i nie cierpi się ''ig;ej, 
gdy się ten tani zrodek zawsze ma w domu i przep.sowo używa.

Balsam Thierry jest r :e<,równanym środkiem przeciw kaszlowi, katarowi, 
cierpieniom piersiowym, gruźlicy, zapaleniom gardła, chrypce, katarowi 
óakraell, zapaleniu płuc, kurczom żołądkowym, złemu trawieniu, szczególnie 
influency etc i przynosi pewną pomoc i kutek.
Cena: 12 małych, lub 6 podwójnych flaszek, lub jedna wielka speeyalLb flaszka 

patent, zakorkowane k & — franko. 4£
Thierrego m«ść eentyfollowł jest w działaniu swojem non plus ultra 

zastzrzałyoh ranach, zanaleninolt, opuohaięciu, skaleczeniach, wzdęoiaoh etc. 
Zmiękoza 1 wyciąga w oiąto wciśnięte; ołówek, 

szkło, piasek, drzazgi dte. bez bolu, zapobiega wcześnie 
użyta, zakażeniu krwi i czyni opernoye zbytectnemi.

Cena 2 słoików firanko k. <‘60.
Broszurę z tysięcy oryginalnymi listami z uznaniem 

otrzyma każdy na żądanie darme i opia tnie.
Wysyłka tylko za pepraedniem nadesłaniem nale- 

iytośoi lub za pobraniem.

f i l t
koło Rohitsch-Sauerbrunn,

W  większych aptekach i dro^ueryach.

[ICH mIENI

AHein echferBalsar.i
B is  der Schuhtuęel-Apstheke 

des
A Th ierry  in Pregrada

te i B jj l l ic l i -S s y B lir t . i iL

CflOROBY PIERSIOWE

Syrop 1 P o M o ra m i Wapna
pp. GRIMAULT et Cie> Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i o^krzel piersiowych ; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powsirzymuje krztuszenie się i za- 
n o s t f i e  w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. P“ d jego działaniem p o 
cenie stę no cne ustaje, apetyt zwięk
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryiu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach P P .: P. Mlkola- 
scU- i Sp , Wewiórikicgo, 31 lepińskiego, 
Ruckei 1 i Beiien.. — W Krakc wie w ap- 
tokach pp WDzniewskiego i Redyka. 56

Włainego wyrobu 35

Kołdry na wełnie
po koron 9, 12, 16, 20, 24, 30,

prześcieradła bez szwu pod koł
dry a uaiuritaml po zor. 4 80, 5 40,
t> 4C, prześcieradła na łóżka bez uwu 
p ker. 2 50, 3 io l materace, alea- 
n ii t l  — najlepszy towar po cenie ni
skiej, poleca W ik lO e  h e d ia t t t t k , 

we Lwowie, plac kapitulay I.

Handel p .zedm lotów  artystycznych i m nzykalićw , wraz z w y
pożyczalnią, wydawnictwami t d y r-k cy ą  koucferków

Aleksandra Rosć’go,
W i e d e ń  I . ,  K a r n t n e r r m g *  1 1 ,

przoszadł n a  moją wlaanośó i będzie pod dotyohozasową firmą pro
wadzony. Sortyment muzyk&łiów i wypożycialnia zostały znaoznie 
rozszerzo1.* i mu^zą odpuwiHzie • najwybredniejszym wymaganiom. 
Zamówiejiia na wszelkiego rodzaju muzyka l a  będą niezwłocznie 
wyk- nywano. Katalogi gratis i franco. W ielki eklad uniwersalnej 
t dy *yi w dań Petersa, Litolffą, H*in»uera i i. Arrangementa 
koncertów artystów i odczytów na Wiedeń oraz na całe Aostro-

W ijgry do usług 87

J l r f u r  J U L a iiia u e r^
kroi. prnsk. nadw. handlarz muiykaliów w firm ie  A Ick ia n d e r  R otę ,

W iedeń 1 K Srntncrrlng 11. T elefon  4D60.

5 koron i więcej dziennego zarobku
T o w h  r s j i t w e  p o n c z o n k o i r y c h  m a u j n  d la  
Zzljri-lH  (lośłlOWegW posrukuje pań i panów do poń
czoszkowej roboty na swojej maszynie. Pojeayncia i szybka 
robota — pizez cały rok zajęcie w domu. Żadna umiejęt
ność nie jest potizebna do tego Oddalenie nie przeszka

dza, nożna iatwo zp.zedać tę pracę.
„Heu aj b.-lter Htiiclmaschinen - Gt ieli»ehaft“ 

T h o a . h . W h i iu i  w  A  C o ., P r a g ,
Pełerspletz 7. I. — 877. *o

Colosseum Bermanów
Od 1 do 15 styoznia.

Śpiewaczka światowej sławy, 
ledneaktówka, tresura psów i kotow, 
oraz inne nadzwyczajne produkeye.

W  niedzielę 1 lwięta 2 p rzu d su w io ju
- —  mmmmmmmmmmmmmm m i l I W— ■ ■ || l | nm>m

Ostatnie nowości
LUDWIKA STASIAKA

Obrona aztandaru, miesz
czańska powiońć hibtoryczna 

Gadzina, powieść praska. 
Pieniądz, powieść. ą96
Traeele H um oreski.

f  e wszystkich Digeamiacii

Gu t t ma n n a
•ryginalnc patentowane

Kiozety pokojowe
(w rozmaitych dyskretnych formach, beawonne)

Bą dla zdrowia i plolęgnow aila ehorjch aio- 
iDędne. BJdets, Irrigatears, hygieniezne tpln- 
wworki we wielkim wyborze. Oddział kloietów i pokoi kąpielowyeh, 

artykuły dla chorych, fotele do woienla chorych, meble lelazne itp.
Illustrow&ne cennik i gratis I franco wy .y la  c. I k.

n przy  w. fabryka k lozetów  96

Ł .  O U T m A N N A
Lwów, Jagffillońaka 8.

C łó „n e  następstwo Austr o-Węg. Thermophor. Pnediiębiontwo.
(Ciepło bes ognia).

W łasne sk łady T e W iedniu, Budapeszcie 1 Bukat eazele.

Utrzymanie zdrowo żołąd ka
polega głównie na ssybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 
olstru-cyi Skutecanym, a pncyriądzcnym etarannie s wyszukanych najlep- 
ssych sioł lekarskich, pudmeoąjącym apetyt, dobrze dz.słEjąeym na trawienie, 
również jako łagodny domowy ś.odek przecsyszcsająoy, rtóiy snane skutki  w----  r-i---—j --—.w .. j pipet_________j
l̂ e" m!,“rk(!wa° ej PrJ)8*iębienie, óbstrukcyę. sgagę, wadęoie, na-

“  "»ui«

przecsyrzcrająoy,
----------------------. — . - j —j , r - — .^u.enie, óbstrukcyę,
gromadsenie kwasów i kurcze uśmierza, jest d r. B t n  b  
sam a a  żołąd ek z apteki B. F r a t r a  s Pragi.
/tĘ T K lE Z E N lE J  Wszystkie części Opakowania mają 
^ p r a w c ió  zastrzeżoną marzę oonroaną.
640 Główny skład : Apteka

B. FJBACsMjBBA, c. k. nadworni dostawcy,
-Pod »»am ym orłemu, rrag; Kleinseite 203, Ecke dor Neradagasso. 

YTyzyłka odwrotna. 'W d  1 duża flaszkL 2 k„ 1 mała flaszka 1 k. 
Poostą za nadesłaniem 1 k. 60 a. posyła się 1 małą fljsske; : | t s t  ^ ; l a?  :

Ł1>d w aptekach Austro-Węg,_______We Lwowie w  znahyeh -p -ekaeh.

P-s,wdaiwy ty lk r  w ted y , jeśli trójkętna butelka jest zamknięta kartki za- 
drukow^ną juk p-iniżej w kolorach czerwonym i ozarnym, na żółtym papierze.

Dotąd lileprzew yższony.

W . MAAGERA
prawdziwy, oez,/szoavzy

tran z wątroby
(w prawnie fsastrzeżonem opakowaniu)

żołto-zielona fla c z k a  k. 2 . 
blałe-slełona ,  k. 3.

Wilhelma Maagera, w  Wiedniu.
Przez pierwsze znakomtośoi medyosno zbadany 

i z i owodu wielkiej strnwnośef przednwnystkiem 
dz:eciom zalecany we wszystkioh tych wypadkaoh, 
w których wskazanem jest ogólne wamoonlenle 
-ałego organizmu, i zwłaszcza w enorouach 
olersl 1 płac, dla poprawienia o, sów oozyszoze- 
la krwi itp.

T>o nahycla we wszystkich aptekach 1 handlach 
korzennych monaiOuii anstro-węgierskiej 

Główny skład dla Austry?
W MAAGEB. Wien III/8 , Henmarkt S.

J f f ~Naśladownictwo bęazit tądownie ścigane " W

VICHY
OSJ 111

££iuczNAwnn^
■' n A N D t - o B i L u  

r . F L P . S T l N - 5I V
■tańsza od ruu*

w chorobach nerek, 
oierpieniaoh dróg 

moozowych w dnie 
i oukrzyoy

O f *  l r l a  f 2 i * ! l i a  W kolka h w|trobnyofc i kamy*aoh żółoiowyoh, w za- 
V I a i i u u - u n u k s  scujaoh w zakresie organós jamy brzusznej.

S p o rzą d z a  pad k a e tre U  Komisy! przem ysłow ej T ow arzystw a  lek arsk iego

Zakład fabryczny wód minerainfeb sztucznych
p o d  fljriuą M

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.
De aabyolt w aptekaon I droaneryaoh. Skład dla Lwowa w zpt. WewlirsMego.

W  A d m l n l b i r a * , ł  „ G A I E T T  I A B O D O W E J H
ul. Kopernika L 7.

ZDo 2a.a/lc3r c la ,
M. Rot* BÓtony. „Jaskółczym szlakiem*1 .  .  .  .  k . 1 —  h.
J Starhiel. „Obrazki z Japoniiu w 2 częściach opr. . „  1 20 „
K. Glińsk „Szczęście1* w dwóch częściach oprawne . * 1 20 „
E . Laskowski. „W cukrowni1* powieść w 2 częściach opr. 1 20 „
Sł, Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ — 40 „
J. I. Kraszewski. „Rodzeństwo* powieść 2 tomy . . .  1 — „
J. K  Z ie liń sk i. „Szkice^ powieść 1 t o r u ......................... p 1 —  „
„Gniazdo Pruskie11 studyum historyczne przez Pawła 

d’Estrśe, spolszczył Henryk Michałowzki w 
dwóch częściach oprawne...................................  1 20 „

„Gwiazdy i ludzie- (Kartka z dziejów astrologii), opracował
A. L. Gzymański op ra w n e .............................   —  60 „

„Skarby pradziadowskh 1 W . Przyborowskiego, powieść z
XVII wieku, opraw ne..................................................   —  60 „

„Źycieu John Lubbock, przekład W. Zarembiny . . • „ — 40 „
»W ślady oj co w “ K. Laskowskiego, powieść w 2 część. „  — 60 „
„Z zrainy baśni" Ignacyi P iątkow skiej................................i — 30 B
„Wrażenia z Indyiu Juliusza Bois, w 2 częściach • - „ — 60 „

Z przesyłką pocztowy o 20 haleizy więcej za każdy tom.

W ydaw fft i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o n e c k i .
Bl

Z  drukarni i litografii Pille.ra i (Spółki.


